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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w niejeeu 5 centów, 
pocztą 7 eentów. — Biure Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamasyo otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł'., miesfflznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Gaz e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, itórży prenumerują od 1 stycznia do końca
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m  a, 4, Rue Clóment 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska® 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierórocznic (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k tó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki", dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy "30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z d. 23 
czerwca b. r. nadać nąjłaskawiej starszemu 
zarządcy górniczemu i hutniczemu w Swo­
szowicach Stanisławowi M r o w e o w i  w 
uznaniu jego znakomitej i użytecznej służby 
tytuł i charakter radcy górniczego z uwol­
nieniem od taksy.

F a l k e n h a y n  w. r.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości mianował sędziego powiatowego 
w Śniatynie Władysława M a d e j s k i e g o  
seL k ‘arzem rady Samborskiego sądu obwo­
dowego.

Ogłoszenie.
Z końcem czerwca 1881 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r.,

(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. aastryackim banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych;

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie;

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
11.950, t j .  zł. ct.
w wal. austr. 12.547 50

b) opiewają­
cych na w. a. 90,853.700 zł. — ct.

Razem . . 90,806.247 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez, obie ko- 
misye kontroli not pań- - 
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych 51,810.399 
pięcioreńskowycn 101,303.690 * 
pięćdziesięcioreń. 169,019.250 zł. ct.

razem . 321,133 339 —
w ogóle . 411,999.586 50

Wiedeń, 4 lipca 1881.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
D r. F r a n c i s z e k  A L  S r o m  

prezydent 
Dr. Wiktor Fuclis 

członek komisyi

CZ$SC BIEORZĘDOWA
Lwów, 7 lipca.

Artykuł z pod pióra takiego męża 
stanu . jak M inghetti, znaczy ty le , co 
mowa w parlamencie wygłoszona. To 
też artykuł Opinione, przypisywany 
Minghettemu a ostrzegający tak kate­
gorycznie Włochy, aby trzymały się 
przymierza z monarchią austryacko- 
węgierską i wspierały ją w misyi cy­
wilizacyjnej na Wschodzie, sprawił 
wszędzie wrażenie sympatyczne. Nie 
po raz pierwszy słyszą Włosi tę prze­
strogę z ust poważnych, a jednak cią­
gle dotąd tak postępowali, jak gdyby 
formalnie nie chcieli dopuścić do za­
wiązania stosunków trwałej przyjaźni 
z monarchią austryacko-węgierską. Mia­

nowicie w każdej chwili krytycznej, 
gdy się zanosiło na jakie poważniejsze 
zawikłanie, włoskie sympatye kierowa­
ły się y  stronę, zkąd najprędzej oczeki­
wano hasła do zawikłań. Tak było 
podczas kongresu berlińskiego , gdy 

| Rossya dwuznacznern zachowaniem się 
wzbudzała nieufność, tak było później, 
gdy Gladstone, objąwszy ster rządów, 
zdawał się prowadzić W. Brytanię na 
drogę nieobliezonycli w następstwa 
awantur.

Ozy i teraz umizgi włoskie nale­
ży uważać za kapryśną i krótkotrwałą 
tylko zmianę humoru politycznego, wy­
wołaną rozczarowaniami w dawnych 
umizgach do Rossyi i do Anglii, oraz 
gniewem na Francuzów za wypadki 
marsylskie? Wiele budować niem ożna 
nigdy na ekspektoracyach włoskich po­
lityków, bo nawet słowa wygłoszone 
w parlamencie imieniem rządu przez 
członków gabinetu nieraz już wkrótce 
potem popadały w wyraźną sprze­
czność z rzeczywistością i czynami 
politycznemi. Ale ostatecznie raz Włosi 
muszą się zdecydować na zbliżenie się 
do jednego mocarstwa, bo izolowanie 
się uważane jest wśród dzisiejszych 
stosunków za klęskę, a jak wiadomo, 
tacy genialni mistrze gry politycznej, 
jak ks. Bismarck, zaczynają zazwyczaj 
operacye swoje od zizolowania tego, 
na kogo wkrótce paść ma grom za­
bój . Z kimżeż by wiec mogły dziś 
iść Włochy , jeżeli nie z Austro-Wę- 
gram: i Niemcami ? Rossya nic im dać 
nie może i nawet nie próbuje przycią­
gnąć ich do siebie, Anglia zatrzymała 
się na tej pochyłej, awanturniczej dro­
dze, na której rozpędziła się z począt­
ku za impulsem Gladstona, a Francya, 
która zawsze tylko Włochy wyzyskać 
chciała do planów odwetowych, nic 
im za to nie przyrzekając prócz skwi­
towania długu wdzięczności, na dłuż­
szy czas podkopała swoje sympatye na 
półwyspie apenińskim.

Cóż Austrya może dać lub przy­
rzec Włochom? Jeżeli w ten sposób 
postawiona zostanie kwestya zbliżenia 
się, to niezawodnie żadnego znaczenia 
nie możnaby przypisywać nawet takie­
mu objawowi, jak powyższa przestroga 
znakomitego męża stanu i byłego mi- 
nistra-prezydenta. Ale czyż nie ezas już, 
żeby Włochy wyleczyły się z tej ma­
nii, że każdy ściślejszy sojusz z jakiemś 
mocarstwem musi przynosić im w da­
rze jedną prowincyę, lub kilka nawet? 
Ozas już najwyższy tak ze względu na 
zewnętrzne stosunki jak i wewnętrzny 
rozwój Włoch. Na zewnątrz Włosi zna­
cznie się zdyskredytowali a wewnątrz 
zaniedbali wiele kwestyj piekących dla­
tego, że gonią za mrzonkami. Zresztą 
do Austro-Węgier tylko mogą dziś W ło­
si zbliżyć się poniekąd nawet na zasa­
dzie do ut des, ale z tern zastrzeżeniem, 
że jak Austrya nie wymaga namacal­
nych owoców przyjaźni włoskiej tak i 
Włosi powyższej maksymy brać nie 
będą w znaczeniu terytoryalnem. Au- 
siro-Węgry nie wymagają od Włoch 
niczego, oprócz tej życzliwości sąsiedz­
kiej, na którą już dawno zasłużyły so­
bie cennemi dowodami dobrego u- 
sposobienia swojego. W zamian za tę 
życzliwość sąsiedzką ofiarować może 
Austrya tylko taką samą moralną ko­
rzyść. Znaczy to dla Włoch bardzo 
wiele, bo sąsiedzka przyjaźń Austryi 
stanowi dla Włoch gwarancyę nieza- 
mąconego pokoju, a w Europie żadne 
może państwo nie potrzebuje dla dobra 
swojego tak bardzo pokoju, jak młode 
królestwo włoskie.

Sprawy krajowe.
(Ankieta rękodzielnicza).

III.
(§) W sekcyi trzeciej ankiety rękodziel­

niczej przedłożył dr. Alfred Z g ó r s k i  refe-

Witold pod Grunwaldem.
(Ciąg dalszy.)

Siedm lat mijało od krakowskiego chrztu 
Jagiełły, kiedy Witołd obejmował rządy na 
Litwie, niepewny jednak i niejasny zgoła był 
stosunek obydwu państw, unią związanych. Jak­
że pojmowali tę unię polscy panowie, w których 
ręku ważyła się przyszłość królestwa, gdy przy­
szło powziąć postanowienie, czy Jagiełło ma zo­
stać królem ? Oto Jagiełło, ofiarując rękę Ja ­
dwidze, przyrzekał „wszystkie ziemie swojego 
państw a, litewskie i ruskie, przyłączyć na 
■wieki do korony polskiego królestwa". „Przy­
łączyć", to niejasne i elastyczne pojęcie; w 
Krakowie mniemano niezawodnie, że ziemie 
litewskiego państwa takie zajmą stanowisko 
wobec polskiej korony, jak Ruś Czerwona, 
niedawno przez Kazimierza Wielkiego naby­
ta. Nie zdawano sobie może jasno sprawy 
z tego stosunku. ale w każdym razie nikt 
nie myślał w Krakowie o równorzędności 
obydwu państw pod rządami jednego władcy. 
Jakoż na samym początku wszyscy książęta 
dzielnicowi litewscy złożyć musieli hołd wier­
ności królewskiej parze i polskiej koronie, 
uznając jej zwierzchnictwo nad sobą. Ró­
wnież i brat Jagiełłów Skirgiełło, obejmując 
naczelne nad Litwą rządy, został „wiernym 
lennikiem" polskiej korony.

Inne od razu stanowisko zajął Witołd 
w r. 1392. Nie był już namiestnikiem kró­
lewskim, lecz wielkim księciem, jak niegdyś 
Oigierd lub Gedymin , a Jagielle pozostawił 
tylko czczy zresztą tytuł zwierzchniczego,

najwyższego księcia. Przysiągł wprawdzie, że 
polskiej korony nie opuści nigdy i wałczyć 
będzie z jej nieprzyjaciółmi, ilekroć się zda­
rzy potrzeba O hołdzie wierności jednak , o 
stosunku uległości i lennictwa nie było już 
wzmianki w układach , wskutek których syn 
Kiejstutów wstąpił na tron wielkoksiążęcy.

Rozumiał to jednak dobrze, że po da­
wnemu Litwą rządzić już nie była pora. Na 
dzielnicach ruskich siedzieli kniaziowie z Ge- 
dyminowego ro d u , jak za dawnych czasów, 
na najznaczniejszych bracia rodzeni Jagiełły, 
rozdrażnieni pokrzywdzeniem krwi Olgierdo- 
wej, na Witolda zawzięci. A byli to jak przed 
laty książęta zniszczeni, cerkwi wschodniej 
wyznawcy gorliwi, lgnęła do nich więc Ruś, 
której rządy im powierzono, i oni lgnęli do 
Rusi. W zawiści ku wielkiemu księciu kato­
likowi , zrażeni katolicyzmem Litwy, byleby 
się połączyli tylko i stanęli na czele ruskich 
żywiołów, a nie daliby Witoldowi długo pa- 

' nować.
Na nich więc najpierw gotuje Witołd 

zamach — to pierwszy krok jego rządów. Skir- 
gielle, który mu z Wilna musiał ustąpić, 
przyrzeka Kijów, gdzie panował drugi brat 
Jagiełłów Włodzimierz, wróg niebezpieczny, 
bo Rusin zawzięty. Wyparłszy zaś Włodzi­
mierza, który aż do Moskwy się sch ron ił, ł 
Skirgiełły pozbył się łatwo po kilku miesią­
cach, dzięki usłużnemu czerńcowi, który ki­
jowskiemu księciu w czas podał truciznę. 
Tymczasem i na innych przyszła kolej. Ko- 
rybuta wygnał z Nowogrodu Siewierskiego, 
Swidrygiełłę z Witebska. Na opróżnionej 
dzielnicy siewierskiej osadził Teodora Lubar- 
towicza, i usunąwszy go tak z ziemi wołyń­
skiej, przyłączył do swoich dzierżaw to w;a- 
żne pogranicze, stykające się z Polską. 1 Po­
dole wreszcie zagarnął, „tę ziemię obiecaną,

mlekiem i miodem płynącą", która przed laty 
czterdziestu na Tatarach zdobyta, pod rząda­
mi Koryatowiczów podniosła się już z ruiny 
i opustoszenia i słynąć poczęła bogactwem ; 

I ostatni książę podolski z rodu Koryatowiczów 
poszedł do Węgier na wygnanie, chroniąc 
się za górami przed groźną dłonią Witolda. 
Nie dość to było w końcu synowi Kiejstuta, 
że ruscy kniaziowie smoleńscy z rodu Rury- 
kowego od lat kilku zhołdowani, uznawali 
nad sobą zwierzchnictwo L itw y ; skoro się 
poczuł na siłach, wyparł ich także z ojcow­
skiej dzielnicy, zaznaczając wyraźnie zaborem 
Smoleńska, że zmierza do zjednoczenia wszy­
stkich ziem ruskich pod swojem panowa­
niem.

I wszystko to zdziałał Witołd w trzech 
pie, "pszych latach od wstąpienia na tron ksią 
żęcy. Ód źródeł Wołgi i Dźwiny rozciągały 
się jego dzierżawy w głąb naddniestrzańskieh 
stepów, a z nikim nie dzielił panowania nad 
niemi, pozbywszy się jednym zamachem nie­
bezpiecznych rywali, zawistnych książąt dziel­
nicowych. Pozostały tylko gdzieniegdzie dro­
bne książątka ruskie i litewskie, z rodu Ru- 
ryka i Gedymina, na Drucku , Ostrogu, Za- 
sławiu , Pińsku, Nieświeżu itp. potulne i po­
korne , płaszczące się przed potęgą Witołda, 
bo mało co nad możnych bojarów wznosiło 
się ich znaczenie. Wysługiwali się, jak mo­
gli wielkiemu _ księciu , drżąc z obawy, aby 
lichych dzielnic nie postradać, niemało było 
bowiem książąt z krwi Gedymina, którzy bez 
żadnego uposażenia przebywali na dworze 
Witołda.

Ozemże była wobec tej potęgi Polska, 
której wszystkie ziemie wygodnie byłyby 
się mogły zmieścić na trzeciej części obsza­
ru Witołdowych dzierżaw, czemże był wobec 
wielkiego księcia sam Jagiełło, z imienia tyl­

ko jego zwierzchnik, na polskim tronie skrę­
powany wolą możnych panów, z których ła ­
ski otrzymał koronę ? Jakże w ciągu tych lat 
kilku zmienił się stosunek polskiej korony do 
Litwy ! Przed laty dziesięciu niespełna wszy­
stkie dzielnicy rozdrobnionego państwa li­
tewskiego słaniały się do stóp polskiego tro­
nu i hołd składały polskiej koronie, uznając 
jej zwierzchnictwo nad sobą. Teraz cały roz­
legły obszar tych wszystkich dzielnic, zje­
dnoczony pod jedynowładczem panowaniem 
genialnego Kiejstutowicza, rozszerzony nowe- 
mi zaborami, górował potęgą nad polskiem 
królestwem; teraz nie było mowy o wierno­
ści lenniczej , o wcieleniu ziem litewskich i 
ruskich do polskiej korony. Jakąż korzyść 
widzieli polscy panowie w wyniesieniu Ja­
giełły na t ro n , okupionem ofiarą Jadwigi, 
zerwaniem jej ślubów z prawowitym m ał­
żonkiem ? Tylko króla mieli neofitę, którego 
zawistni sąsiedzi czernili przed całym świa­
tem jako ukrytego poganina na hańbę pol­
skiej korony.

Mniejsza wreszcie o tę hańbę, i zawód 
można było przeboleć, byle tylko stanowisko 
Witolda nie zagrażało najżywotniejszym in­
teresom politycznym państwa i kierującej 
niem arystokracyi. Ale i o to naw et, o to 
przedewszystkiem troszczyć się wypadało. 
Panowie małopolscy, którzy ster rządów w 
ręku trzym ali, wyszli byli przeważnie ze 
szkoły Kazimierza Wielkiego lub żyli trady- 
cyami jego politycznych zamysłów. Nie za­
pominali , że wielki król bolesne straty na 
zachodzie północnym zamierzał powetować 
rozszerzeniem granic na wschodzie, że na to 
właśnie zawarł z Krzyżakami pokój, aby swo­
bodnie i na Rusi się rozwielmożnić. W tym 
kierunku polityki zasmakowali szczególnie, 
poznawszy dobrze w ciągu lat pięćdziesięciu,
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bnostkowych zajęć nie podejmą, się zakłady 
większe, ani tez zadaniu temu sprostają, in- 
stytucye, złożone z czynników, niemających 
bezpośredniej styczności z klasą, rękodzielni­
czą. Tu też najbardziej wskazane są, stowa­
rzyszenia kredytowe, w których skład człon­
ków i zarządu wchodzą sami rzemieślnicy. 
Są to znane i rozpowszechnione w naszym 
kraju towarzystwa zaliczkowe.

Kredyt na materyały jest dwojaki po­
trzebny, albo u dostawcy materyałów, albo 
też u pośrednika pieniężnego, gdy eskont od 
pożyczki niższym jest, niż zwyżka ceny przy 
zakupnie materyałów na kredyt (na czas). 
Nie ulega wątpliwości, że rzemieślnicy nasi 
nieraz niesłychaną płacą lichwę w cenie, ja­
kości, wadze i mierze przy zakupnie mate­
ryałów zwłaszcza na kredyt, choć nie moż­
na zaprzeczyć, że w wysokim stopniu płacą 
oni tylko premię za ryzyko, jakie w ogóle 
mieści się w transakcyach z naszym, stanem 
rzemieślniczym i kupieckim. Za --defalki u 
bankrutów i nierzetelnych odbiorców płacą 
karę uczciwi. Ztąd też i towar w ogóle jest 
u nas droższym, niżby wobec cen żywności, 
robotnika, lokalu i stosunków przemysłowych 
być powinien, ale i ztąd pochodzi owa za­
wisłość, owa nieraz niewola rękodzieła od 
handlarzy materyałami. Przeciw temu są tyl­
ko dwa sposoby w rękach rękodzielników: 
zakładanie własnych spółek surowcowych na 
wzór lwowskiego Towarzystwa handlu skór 
i rozsądne korzystanie z kredytu w zakła­
dach pieniężnych, aby płacić ile możności 
wszystko gotówką. Chcąc jednak u takiego 
zakładu mieć poparcie i znaleźć zaspokojenie 
wszystkich potrzeb swoich kredytowych, na­
leży zaskarbić sobie zaufanie przedewszyst- 
kiem wykorzenieniem wielkiego i wszelkie zau­
fanie podkopującego, u nas tak rozpowszech­
nionego nałogu: pożyczania we wszystkich 
możliwych źródłach. Rzemieślnik n. p. po­
trzebujący kredytu 1000 zł. z pewnością nie 
pożyczy tych 1000 zł. w jednym zakładzie, 
ale w kilku po kilkaset zł. Ztąd żaden za­
kład nie może ocenić wartości majątkowej 
swego klienta, a rzemieślnik, mając tyle za 
kładów na swojej głowie, niebawem więcej 
poświęcać musi czasu na pilnowanie rat i 
terminów w różnorodnych bankach, niż dla* 
właściwego swego zawodu, a w końcu zawi- 
kła swe interesa w ten sposób, że gdy się 
równocześnie zejdą terminy różnorodnych 
zobowiązań, podołać im nie może, chociaż 
przy innym tych terminów rozkładzie z ła­
twością mógłby odpowiedzieć swoim obo­
wiązkom. Lecz aby taki zakład pieniężny do­
broczynnie mógł działać dla klasy rękodziel­
niczej, potrzeba znajomości jej natury i tro-. 
skliwego, z zamiłowaniem połączonego' zaję­
cia się jej potrzebami. I tu więc wskazane 
są jedynie towarzystwa zaliczkowe, na któ­
rych organizacyę i kierunek rzemieślniczy 
członkowie mają wpływ zapewniony. Należy 
więc dążyć, aby każdy rzemieślnik swoje po­
trzeby kredytowe zaspakajał tylko w jednym 
zakładzie, a jako zakład taki zalecić każde 
dobrze zorganizowane towarzystwo zaliczko­
we. W tedy można żądać, aby obok kredytu 
na czas oznaczony, t. j. kiedy rzemieślnik 
spodziewa się zapłaty za dostarczone roboty, 
otwierały stowarzyszenia kredytowe rzemieśl­
nikom także i kredyt w rachunku bieżącym. 
Kredytu tego rzemieślnik nasz dziś nie po­
siada, a przecież kredyt w tej formie jest

dla rzemieślnika najpotrzebniejszym, zwła­
szcza, że nie może on z góry zapewnić so­
bie ani ilości zamówień, ani zbytu gotowych 
towarów i robót, ani w ogóle stałego, z gó­
ry terminem określonego dochodu. Za tern 
poszłoby zarazem, że rzemieślnik nauczyłby 
się prowadzić w porządku swoje rachunki i 
inwentarz swego mienia, gdyż zakład kredy­
tujący wymagałby niezawodnie peryodyczne- 
go przedkładania tych rachunków.

Eskontowanie należytości czynnych, 
względnie wierzytelności rzemieślnika z ko­
rzyścią może być przeprowadzone tylko przy 
zupełnem usunięciu dzisiejszego t. z. „borgu“ 
i zaprowadzeniu .fonego sposobu kredytowa­
nia konsumentom ze strony rzemieślników. 
Już to ów „borg“, przeciw któremu odawna 
walczą w Niemczech, Poznańskiem a po czę- 
ci i u nas, jest jedną z głównych przyczyn 
niejednej ruiny rzemiosła i handlu. Ten na­
łóg brania towarów i zamawiania robót „na 
rachunek11, to udzielanie przez rzemieślników 
i kupców kredytu bez umowy co do formy 
i terminu spłaty, podkopuje w zupełności 
gospodarstwo i demoralizuje rzemieślników, 
kupców i publiczność. Chcąc więc, aby rze­
mieślnik mógł mieć kredyt w drodze eskontu 
swoich należytości czynnych, wypada prze- 
dewszystkiein zmienić formę i istotę tego 
kredytu, przez rzemieślników publiczności u- 
dzieionego. Tu jednak powinna wyjść inicya- 
tywa równorzędznie od publiczności i rzemieśl­
ników. Lwowska korporacya krawiecka dała 
jeszcze w r. 1876 dobry ku temu przykład, 
uchwalając, aby od konsumentów żądać we­
ksli na pokrycie należytości za dostarczone 
na kredyt suknie. Niejeden krawiec przeko­
nał się dziś już w praktyce, jak to jemu u- 
łatwiło kredyt i jak podniosło płynność i 
ściągalność jego należytości. Wszakże życzyć- 
by i tu wypadało większej' jeszcze ścisłości 
i energii ze strony rzemieślników w ogóle. Po 
przeprowadzeniu reformy na zasadzie ścisłych 
zobowiązań tak co do formy, jak i terminu 
spłaty przez konsum entów, mógłby rze­
mieślnik w drodze eskontu akceptów za do­
starczone roboty lub towary albo też w dro­
dze przekazów poszczególnych umówionych 
rat na spłaty swoich wierzytelności uzyskać 
kredyt w swoim banku; żądać bowiem nale­
ży, aby każdy rzemieślnik miał tylko jeden 
zakład kredytowy, któryby był jego w yłą­
cznym bankierem. Na pewną ilość takich 
przekazów mógłby zakład otworzyć rzemie­
ślnikowi kredyt w rachunku bieżącym.

Oprócz powyższych trzech źródeł po­
trzeby kredytowej, może się jeszcze okazać 
u rzemieślnika chwilowa potrzeba kredytu, 
jak na choroby, pogrzeby, zapłaty czynszu na 
dłuższy przeciąg czasu z góry i t. p. Lecz 
i tu spłata tylko ratalna jest możebną, a za­
kładem udzielającym kredyt najodpowiedniej­
szym jest dobre zorganizowane towarzystwo 
zaliczkowe. W naszych stosunkach użalać 
się nie możemy, aby porządny rzemieślnik u- 
truduiony miał k red y t; owszem zbyt czę­
sto i zbyt znaczna część rzemieślników za 
wiele korzysta z kredytu i ztąd kredyt obok 
niedogodności pod względem nieuregulowa­
nia terminów spłaty, spowodowanej pożycza­
niem wszędzie, gdzie się da, staje się dla 
rzemieślników częstokroć dławiącym i gu­
biącym. “

Przychodząc do rezyltatu tego przed­
stawienia wnosi referent: Ankieta nie twier-

ra t stanowiący odpowiedź na postawione an­
kiecie pytanie: Jak powinien być zorganizo­
wany kredyt rękodzielniczy?

„W wywodach naszych — tak opiewa 
ten referat — nie zastanawiano się nad po­
trzebami kredytu wielkiego przemysłu, gdyż 
sprawa ta nie wchodzi w zakres działania 
ankiety. Jednakże pominąć nie można uwa­
gi, że właśnie wielkiemu przemysłowi brak 
u nas dostatecznego kredytu. Wina tego leży 
także i po stronie wielkich naszych zakładów 
kredytowych, które odszczególniają się wpraw­
dzie wielką ostrożnością w interesach kredy­
towych i przez to chronią się przeciw zna­
czniejszym stratom — ale zarazem z drugiej 
strony brak u nich przedsiębiorczości i od­
wagi w interesach, skutkiem czego bezpo­
średnio źle oddziaływują na rozwój większe­
go przemysłu.

Przemysł właściwie rękodzielniczy po­
dzielić można u nas na dwie kategorye:
1. rękodzieło, czyli rzemiosło właściwe;
2. rzemiosło połączone z handlem lub przed­
siębiorstwem. Obecnie coraz mniej, zwłaszcza 
w większych miastach, rzemieślników, pra­
cujących tylko „na zamówienie11 to jest, wy­
konujących tylko polecone roboty na rachu­
nek osób trzecich. Natomiast coraz więcej 
mamy rzemieślników, produkcyjnych „na za­
pas11, aby potem wyrób swój albo drogą 
handlu spieniężać (mówimy tu przeważnie o 
rzemieślnikach, wyrabiających przedmioty 
należące do odzieży i urządzenia domowego) 
albo też wytwarzających przeroby swego rze­
miosła w drodze przedsiębiorstwa przy wiel­
kich dostawach, budowlach itp.

Potrzeba kredytu dla obu rodzajów rze­
mieślników jest odmienną. Rzemieślnik-ręko- 
dzielnik, żyjący tylko z zarobku na zamó­
wieniach, potrzebuje kredytu albo na popra­
wę i powiększenie warstatu, t. j. zakupno 
narzędzi, powiększenie lokalu i t. d. — albo 
też na zakupno materyału. Pierwszy kredyt 
jest wkładowym, powinien więc być dłuż­
szym, spłacalnym ratami, najodpowiedniej 
tygodniowemi, drugi obrotowy powinien być 
krótszym i szczuplejszym, t. j. tylko w tej 
wysokości, ile potrzebny jest do zakupienia 
materyału na zamówioną robotę i spłacalny 
w miarę uskutecznionych robót i pobiera­
nych zanie zapłat. Rzemieślnik-kupiec, wzglę­
dnie rzemieślnik-przedsiębiorca potrzebuje 
obok kredytu na urządzenie lub powiększenie 
warstatu, względnie warstatów, obok k redy­
tu na zakupno materyałów, jeszcze kredytu 
dla eskontowania swoich należytości czyn­
nych, gdyż prowadząc interes w większym 
rozmiarze, nie może, jak tamten, dostarczać 
tylko za gotówkę i owszem musi sam udzie­
lać kredytu. W tych trzech tedy kierunkach 
powinien kredyt zaspakajać potrzeby ręko­
dzieł i rzemiosł.

Kredytu wkładowego udzielać mogą ko­
rzystnie tylko zakłady kredytowe. Aby je­
dnak kredyt ten był zdrowym, aby go nie 
nadużywano, powinny zakłady kredytowe 
czuwać nad użyciem jego, badać, o ile jest 
rzeczywiście potrzebnj i korzystny; powinny 
badać nawet takie szczegóły, czy udzielenie 
kredytu jest raczej wskazanem na spłaty w 
jednym roku, czy też na lat dwa - lub nieco 
więcej, czy stosownie do jakości przedsię­
biorstwa i charakteru i zasobów dłużnika żą­
dać spłat tygodniowych, czy miesięcznych, 
a nawet kwartalnych itp. Tego rodzaju dro-

jak korzystnem polem były ruskie zabory do I 
szybkiego rozmnażania fortun możnowład- I 
czych , i ten wzgląd niezawodnie ważną rolę 
odegrał w osadzeniu Jagiełły na tronie. Pa­
miętali więc dobrze, że król Kazimierz nie- 
tylko zajął Ruś Czerwoną , ale przyłączył do 
niej nadgraniczne powiaty Podola i w wal­
kach z Lubartem część Wołynia zagarnął. 
Ztąd przedewszystkiem urosły pretensye do 
Podola i W ołynia, ztąd zaczęto uważać o- 
bie te ziemie za zdobycz Kazimierza, któ­
rą przywrócić należało Polsce. Tymczasem 
przyszło na to patrzeć, jak Witołd powyrzu­
cał wprawdzie z Podola i Wołynia książąt 
litewskich , ale na to tylko, żeby oba te kra­
je błogosławione tern silniej z swojem pań­
stwem związać. Mieli więc powód małopol­
scy panowie krzywo patrzeć na potęgę W i­
tołda , razem z królową Jadwigą , dotkniętą 
tern boleśniej , że jej ofiara bohaterska, jej 
poświęcenie dla dobra Polski takim się opła­
ciły zawodem.

Możnaby sądzić, że Witołd mało dbał 
o to, co w Polsce o nim myślano, skoro zje­
dnoczył w swym ręku taką potęgę, wobec 
której Polska niknęła , że mógł ostać się o 
własnych siłach , obejść się bez łączności 
z Polską i zerwać węzły u n ii , świeżo za­
wiązanej. Nie samym jednak rozmiarem sto­
ją państw a, nie samą rozległością granic. 
Ogrom Witołdowej monarchii na kruchych 
jeszcze opierał się podstawach, jedyną dźwi­
gnią potęgi tego olbrzyma był geniusz wiel­
kiego księcia. Był to typowy okaz wielkiego 
państwa wschodnich zdobywców, które wzno­
si się szybko i urasta w górę, jak gdyby 
czarodziejską siłą budowane, ale też za pier- 
wszem silniejszem wstrząśnieniem runąć mo­
że i rozsypać się w gruzy, gdy od genialne­
go zdobywcy odwróci się szczęście. Wiele je- '

I szcze pozostawało Witoldowi do spełnienia 
I żeby temu państw u, olbrzymiemu na ze- I 

w ną trz , przysporzyć zasobów siły wewnę­
trznej , któreby surowemu materyałowi nada­
ły trwałości i hartu , żeby barbarzyńską mo­
narchię o typie oryentalnym zwrócić na to­
ry państw cywilizowanych, żyjących trady- 
cyą trwałego bytu , owocami długiego orga­
nicznego rozwoju. Wiedział zaś Witołd, gdzie 
tych sił zaczerpnąć, wiedział to z nauki na­
bytej w ciężkiej szkole życia , z dwukrotne­
go pobytu na dworze Mistrzów krzyżackich. 
Tam poznał typ zachodniego państwa, zago­
spodarowanego wzorowo, tam zetknął się z 
kwiatem rycerstwa i inteligencyi najbardziej 
rozwiniętych narodów zachodniej Europy, tam 
przejrzał i uczuł głęboko, jakie sił moralnych 
zasoby tkwiły w cywilizacyi zachodniego, ka­
tolickiego św iata, bogatej długowiekowym 
rozwojem. A pierwiastki tej cywilizacyi za­
szczepiła już na Litwie Polska wprowadze­
niem katolicyzmu , zasiała pierwsze jej ziar­
na , Polska więc była spichrzem , z którego 
Litwie długo jeszcze trzeba było pożyczki 
zaciągać dla dalszej tych pierwiastków upra­
wy ; przez Polskę jedynie wiódł pomost na 
Zachód, z którym Witoldowi tak spieszno 
było się zespolić.

Nie lekceważył sobie zatem Witołd 
Polski, choć trzykroć mniejszej od swego 
państwa obszarów, i nieobojętnem mu było, 
ścisły z nią związek utrzymać. Widział je d ­
nak jasno, że zamiary magnatów, rządzących 
Polską, godziły prosto w byt jego państwa, 
że między jego planami a polityką tych pa­
nów rozwierała się przepaść nie do wyrów­
nania. Skoro więc tylko na Litwie pozbył 
się niebezpiecznych książąt dzielnicowych, 
wytknął sobie cel dalszy, a celem tym było 
złamać" w Polsce potęgę swoich nieprzyja-

| ciół i za jakąbądź cenę, zdobyć sobie wpływ 
I na wewnętrzne sprawy polskiego królestwa.

Najznaczniejsi wpływem i znaczeniem 
polscy panowie w dygnitarskiem kole utrzy­
mali na tronie Jadwigę wśród zamieszek po 
zgonie króla Ludwika a dając jej Jagiełłę za 
męża, opanowali wszechwładnie króla i kró- 
lowę. Pomiędzy nimi jaśn ał najświetniej ród 
Leliwitów, Holsztyńskich i Tarnowskich, za­
równo tą zasługą wobec pary królewskiej, 
jak i fortuną olbrzymią, której źródłem głów- 
nem były bogactwa, na Rusi zebrane. Głową 
tego rodu był najmożniejszy z małopolskich 
magnatów, Spytek z Melsżtyna, pan trzech 
miast i wsi trzydziestu z górą, porozrzuca­
nych po całej Małopolsce, pan rozległej Sam- 
borszczyzny‘na Rusi, którą go Jagiełło, świeżo 
obdarzył. Spytek to głównie przed laty kilku­
nastu stanął na drodze księciu mazowieckiemu 
Ziemowitowi do polskiego tronu , i słusznie 
powiedziano, że Spytkowi Polska zawdzię­
cza Jadwigę. Nie dziw więe, że głos Spytka 
najwięcej ważył w Polsce w pierwszych la­
tach Jagiełły, więcej jeszcze niż wówczas 
kiedy możny pan małopolski rozrządzał tro­
nem. Na Rusi wzrosła Melsztyńskich potęga, 
na Rusi ją sam Spytek w dwójnasób pomno­
żył, że zaś z rosnącem bogactwem idzie zwy­
kle w parze pragnienie rozrostu fortuny, był 
więc przywódcą przeciwników Witołda, który 
kres położył rozszerzeniu polskich granic na 
Rusi. Przejednać zatem Spytka i z przywódcy 
wrogów uczynić go powolnym polityki swo­
jej organem , to było godne Witołda acz 
trudne zadanie, na które ofiar nie myślał 
szczędzić.

(Dokończenie nastąpi.)
D e. S t a n i s ł a w  S m olk a .

dzi, aby rękodzielnictwo cierpiało na brak 
kredytu, lecz podstawy i formy jego potrze­
bują organizacyi w następującym kierunku. 
1.Celem uzyskania kredytu wkładowego na 
urządzenie, powiększenie warstatu i t. p., na 
chwilowe nadzwyczajne potrzeby zaleca się 
rzemieślnikom pożyczkę na spłatę ratalną ty ­
godniową miesięczną lub kwartalną na czas
1—2%  roku; kredyt ten najsnadniej zaspo­
kajać mogą stowarzyszenia zaliczkowe ; 2. kre­
dyt na zakupno materyałów powinny przy 
unikaniu dzisiejszych dostawców zaspakajać 
spółki surowcowe i instytucye, przez klasy rze­
mieślnicze utrzymywane i zawiady wane, a ta- 
kiemi są właśnie stowarzyszenia zaliczkowe. 
3. Rzemieślnicy potrzebują kredytu w rachun­
ku bieżącym, a że przy tego rodzaju kredy­
cie zaufanie jest jeszcze trudniej do uzyska­
nia, niż przz innych formach kredytu, prze­
to dla pozyskania tego zaufania zalecić nale­
ży, aby każdy rzemieślnik tylko na jeden 
zakład kredytowy się ograniczył, u którego 
zaspokaja wszystkie swe potrzeby kredytowe. 
Na takie banki rzemieślnicze kwalifikują się 
najlepiej stowarzyszenia zaliczkowe. 4. Dzisiej­
szy system „borgu“ potrzeba stanowczo zwal­
czać, a wierzytelności rzemieślnika zmobili­
zować przez wprowadzenie trat i asygnat na 
swoje należytości, któreby eskontowały, a po­
tem w terminie inkasowały stowarzyszenia. 
Ankieta uznawszy powyższe potrzeby, zwraca 
się do Wydziału krajowego z prośbą, aby w 
drodze stosownej wpływał na rozrost i ro­
zwój towarzystw zaliczkowych, zakłady te 
szczególnie klasie rzemieślniczej zalecił, a 
nadto równie zachęcał władze autonomiczne, 
aby wpływały na korporacye rzemieślnicze, 
iżby kwestye, przez ankietę tutaj poruszone, 
wzięły pod rozwagę i przez wzajemne pou­
czanie się dzisiejsze niedogodności i powody 
złego użycia kredytu usuwały.

SPRAWY ZAGRASICZRE
(Stosunki w łosko-francuskie).
Dotychczasowy poseł włoski w Paryżu, 

generał Cialdini, który umiał sobie zjednać 
wielu przyjaciół we Franeyi, podał się do 
demisyi i ma opuścić Paryż. W ch .li ro­
dzącej się niechęci pomiędzy Wł nami a 
Francyą, ustąpienie człowieka umiarkowane­
go i wpływowego wywołało ubolewanie ze 
strony prasy francuskiej. Wszystkie niemal 
dzienniki paryskie dają 'wyraz temu ubole­
waniu. France odzywa się do posła sło­
wami : „Do widzenia11 i prosi go, ażeby w 
Rzymie dał świadectwo prawdzie i sprawie­
dliwości.

Dalej zaś mówi F ra n ce : „Ustąpienie
generała Cialdini nie dowodzi jeszcze, że sto­
sunki pomiędzy Włochami a Francyą są po­
zytywnie złe; jest jednak bez wątpienia o- 
czywistem świadectwem, iż nie są już tak 
ścisłemi, jak były za czasów starego nasze­
go towarzysza broni w roku 1859, sena­
tora, który w r. 1870 w parlamencie flo­
rentyńskim sprawie naszej był orędownikiem. 
Miejmy nadzieję, że i następca jego zostanie 
wybrany z tej grupy mężów, którzy mieli 
udział w polityce dawnej, zasadzającej się na 
sympatyi obu narodów“.

Dziennik Clairon zamieścił sprawozda­
nie swego współpracownika z pogadanki po­
litycznej z generałem Oialdinim.

— Ozy to prawda — zapytał dzienni­
karz —  że Wasza Ekscelencya prosiłeś króla 
Włoch o uwolnienie z posady posła w Pa­
ryżu ?

— Zupełna prawda—odrzekł generał— 
tak dalece, że nie będę nawet w Paryżu cze­
kał do chwili objęcia funkcyj przez świeżo 
mianowanego posła. Tymczasem załatwiać 
będzie interesa poselstwa pierwszy sekretarz 
baron Marochetti.

— Czemuż pan ustępujesz? Czy mo­
żesz się uskarżać na jaką zmianę frontu, na 
oziębłość towarzyską w kołach wpływowych ?

— Bynajmniej, i owszem nawet, mogę 
powiedzieć, iż wszędzie doznawałem uprze­
dzającej grzeczności. Ale... miara się prze­
pełniła i postanowienie moje jest niezłomne. 
Król był tak łaskaw, iż prosił mnie, ażebym 
cofnął moją demisyę, ale tego lubo z ubo­
lewaniem, uczynić nie mogę. Nie chcę się 
dłużej narażać na wycieczki, na które nie za­
sługuję. Robią mi jak najostrzejsze wyrzuty 
z powodu zachowania się mojego wobec 
Franeyi. Zresztą wszyscy moi dawni przy­
jaciele ustąpili z gabinetu usuwając się w 
zacisze życia prywatnego, muszę więc iść za 
ich przykładem.

— Prawdą więc jest, że Włosi rozją­
trzeni są na Francuzów za wyprawę tune- 
tańską?

— Tak i nie. Każdy W łoch ulega na­
der gorączkowo pierwszemu wrażeniu i jest 
nerwowy jak piękna kobieta. Włosi nie mo­
gli bez gniewu patrzeć na to, że Francya 
regencyę Tunisu traktowała jak kraj zdoby­
ty. Zachodzi tu podobny stosunek, jak wów­
czas gdy dwóch zakochanych ubiega się o 
jedną piękność. Skoro jeden z nich posuwa 
się o krok dalej i chce na seryo prosić o 
rękę, to rywal nie jest w stanie stłumić
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swojego rozdrażnienia i gniewu. Tu już nie 
idzie o to, czy F rancja zechce się ograni­
czyć na akeyi platonicznej, czy też wy­
konywać wpływ przeważny. Francuzi są w 
Tunisie, a tego dość, żeby u Włochów obu­
dzić podejrzenie i niedowierzanie.

— Choćbyśmy przypuścili coś podobnego 
— badał d,. lej dziennikarz — to czyż i w tej 
chwili je»z<. '(? we Włoszech nie uspokojono 
się co do um iarów  rządu republikańskiego?

— Na to nie mogę panu, niestety, dać 
zadawalającej odpowiedzi. Republika, zdaje 
się, sama pragnie utrzymać nieporozumienie. 
Obwiniają ją przynajmniej we Włoszech o to, 
może słusznie, a może nit iłusznie, że chce 
panowanie swoje rozszerzyć nietylko nad te- 
rytoryum beja Tunisu, ale zagarnąć zarazem 
pod swoją władzę Tripolis.

— Sądzisz pan zatem, że pierwsze wra­
żenie jeszcze nie osłabło i że odpowiada po­
czuciu narodowemu?

— Ludzie niespokojni — odparł gene­
rał — którzy pragną łowić w mętnej wodzie, 
mają w tem interes, ażeby przymnożyć jak 
najwięcej trudności międzynarodowych. Oba 
narody winny zatem odwrócić te zamachy 
swojem umiarkowaniem.

— Ozy urzędowe stosunki pomiędzy ga­
binetami Rzymu a Paryża ucierpiały w sku­
tek ostatnich wypadków? — zapytał dalej 
sprawozdawca.

— • Mój stosunek do pana Barthelemy 
St. Hilaire był zawsze bardzo serdeczny — 
odrzekł generał —  Jeszcze dziś rano wi­
działem się z ministrem spraw zagranicznyh 
i uwiadomiłem go urzędownie o mojej de- 
misyi. Oświadczyłem przytem, że skłoniły 
mnie tylko osobiste stosunki, ale dyplomaty­
czne pomiędzy Francyą a Włochami nie mo­
gą na tem ucierpieć.

— Czy nie powiedziałbyś mi, panie ge­
nerale, kto będzie pańskim następcą?

— Pytasz pan tym razem za wiele — 
odparł Cialdini z uśmiechem. — Mógłby nim 
być Menabrea , ale o n , Sabaudezyk rodem, 
nie byłby może odpowiedni w warunkach 
dzisiejszych.

Na kilka jeszcze zapytań odpowiedział 
Cialdini wymijająco i skończył na tem , że 
nie wie o terminie wyjazdu , gdyż ma je ­
szcze uporządkować swoje papiery.

K R O N I K A

=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Kań­
czuga i Nowa wieś w powiecie bialskim 100 
zł. zapomogi na budowę szkoły.

— Koło literackie. Najbliższe, trzy­
dzieste z kolei posiedzenie Koła literackiego 
ostatnie przed wakacyami, odbędzie się jutro, 
o godzinie 7 wieczorem. Dr. J. Ochorowicz mó­
wić będzie o tak zwanym magnetyzmie zwie­
rzęcym.

(m) Odczyt p. R om anow ie/a „o lu­
dności miasta Lwowa" zapowiedziany na wczo­
raj został odwołany, a to z powodu, iż o go­
dzinie oznaczonej zebrało się w sali ratuszowej 
zaledwie kilkanaście osób.

— Liczba gości w K rynicy, szukają­
cych pomocy dla zdrowia, lub bawiących tam dla 
wytchnienia, wynosiła z dniem 30 czerwca 836 
osób, składających 428 rodzin. Wielka ich część 
przybyła z Królestwa, zabranych- prowincyj, z 
Bukowiny i Rossy i. Pomiędzy gośćmi w Kry­
nicy znajduje się tak ciężkim ciosem dotknięty 
niedawno hr Artur Potocki z Krzeszowic, z dzie­
ćmi i służbą, oraz ks. Lubomirski Eugeniusz z 
rodziną.

—  Meteor niezwykłej wielkości i oka­
załości dnia 5 b. m. o godzinie 11 min. 5 w 
nocy przebiegł z nadzwyczajną szybkością nad 
Tarnowem, w kierunku od zachodu ku wscho­
dowi. Kula ognista, zabarwiona jaskrawo i 
olśniewająca kolorami tęczy, pozostawiła za so­
bą długi warkocz, świecący również silnie i 
także zabarwiony 'etmmu zjawisku, które 
trwać mogło z; sekundę, towarzyszył 
szum i trzask, jak ..śród przelotu zwykłej ra­
kiety. Obserwujący, którego uprzejmości za 
wdzięczamy tę notatkę, odniósł to wrażenie, iż 
musiało być ono widzialnem na większym 
obszarze.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
S. R. ze strychu płaszcz atłasowy i inne dam­
skie i męzkie suknie; panu M P. ze strychu 
6 koszul męzkich, 5 koszul damskich i 5 prze­
ścieradeł nieznaezonych ; panu K. M.. z pomie­
szkania tabakierkę srebrną znaczoną literami 
C M. lub K M. i dwie tabakierki szyldkreto- 
we. — Straż policyjna aresztowała trzech zna­
nych złodziei przydybanyck na kradzieży poko­
jowej. — Po zegarek srebrny, cylinder o zbi- 
tem szkiełku i ze złamaną jedną skazówką, nale­
ży się zgłosić do c. k. dyrekcyi policyi.

— Ludność Krakowa, według ogło­
szonego już ostatecznego rezultatu spisu z 31 
grudnia, wynosi 59.828 głów (27.322 płci 
męzkiej, a 32.506 płci żeńskiej), z wojskiem 
zaś 68.630 głów. Należących do gminy a obe­
cnych w mieście podczas spisu było 54.530 
osób, należących do gminy a nieobecnych nali­
czono 2.540. Z siedmiu dzielnic miasta Kra-
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kowa najludniejsza, Kazimierz, liczy 18 926 
m ieszkańców, Śródmieście 18.208, Kleparz 6.528, 
W esoła 5.285, Piasek 5.007, i t. d. Pomiędzy 
mieszkańcami Krakowa wyznaje religię rzyin. 
katoi. osób 39 205, gr. kat 238, mojżeszową 
19.958; czyta i pisze 34.281, czyta ty lk o -3.819, 
nie umie czytać ani pisać 21 728 osób, (w  tej 
liczbie 7 292 dzieci niżej lat 6). Przyrost lu ­
dności w  Krakowie w ynosił od roku 1857 do 
1870 osób 9.538, a od roku 1870 do 1880 
osób 9.995.

—  Ti’zęsienie ziem i nawiedziło dnia 
4 b. m. rano o godzinie 10 min. 28 miasto 
Dubrownik.

—  Najnowszą modą paryską pań jest 
bucik bez korków. Już dziś w Paryżu — opo­
w iada jeden z korespondentów paryskich — ty l­
ko kobiety, pragnące zwrócić na siebie uwagę, 
noszą jeszcze obuwie na korkach, zarówno brzyd­
kie, jak przeciwne wszelkim wymaganiom sa­
nitarnym. Modne trzewiczki są płytkie z mier 
nie wysokim i obcasikam i, ściągane ładnem i 
sprzążkami lub rzemykami koloru sukni, a spo­
rządzane są zarówno z materyj w ełnianych, jak 
ze skóry. Skórzane bywają w najrozmaitszych 
barwach: szare, zielone, brunatne, błękitne, 
bronzowe, najczęściej jednak czarne.

— Osobliwszym przemysłem  żył w 
Paryżu pewien czł*wiek, w tych dniach przez 
sąd policyi poprawczej skazany na jednoroczne 
w ięzienie P rzem ysł jego tem godniejszy podzi- 
w ienia, że z powodu połączonej z nim karkoło- 
m nośei nie potrzebuje się obawiać naśladowni­
ctw a lub współzawodnictwa. Od pewnego czasu  
konduktorowie pociągów, w różnych kierunkach 
odchodzących z Paryża, nabawiani byli niem a­
łego przestrachu i kłopotu tem, że wśród jazdy 
nagle odmykały się w  jednym z wagonów  
drzwiczki i w ypadał przez nie na ziemię z 
okrzykiem przerażenia człowiek, którego nastę­
pnie znajdowano na torze nieprzytomnego i 
ciężko stękającego, lubo przywołani lekarze n i­
gdy na ciele jego nie mogli odkryć znaczniej­
szego zewnętrznego obrażenia. Człowiek ten, 
ochłonąwszy, opowiadał, że sta ł sobie w w a­
gonie oparty o dizwiczki, które z powodu nie­
ostrożności konduktora nie były dobrze zamknięte, 
i tym sposobem w ypadł, kiedy się otworzyły 
nagle. Zarządy kolejowe, aby uniknąć procesu 
i dalszych nieprzyjem ności, dawały mu za 
każdym razem „odczepnego" po 40, 50 do 100 
franków, a ponieważ wypadki wypadania ta­
kiego z wagonu zdarzały się trzy i cztery razy 
na tydzień, przemysł więc dość dobrze się opła­
cał temu przedsiębiorczemu duchowi Można 
sobie jednak wyobrazić, ile kłopotu mieli z po­
wodu tych licznych wypadków konduktorowie, 
na których ciężyła odpowiedzialność za niena­
leżyte zamykanie drzwiczek Nareszcie przeni- 
kniono oszustwo i dopiero w yszły  na jaw  w szel­
kie dawniejszej daty sprawki tego rodzaju.

—  Morderstwo w wagonie kolejowym 
popełnione między Londynem a Brightonem  cią­
gle jeszcze żywo zajmuje publiczność angielską. 
Zarówno rząd, jak i zarząd kolejowy, w yzna­
czył nagrodę w  sumie 1 2 0 0  zł. za wykrycie 
mordercy Lefroy-Mapleton, o którym dowiedzia­
no się już, iż wcale nieprzykładnie żył i przed­
tem , znajdując się ciągle w kłopotach pie­
niężnych. Wyśledzono także zamężną siostrę 
mordercy, która zeznała, że brat jej od dawna 
spraw iał na niej to wrażenie, że cierpi na 
obłąkanie. N iekiedy odchodził nawet od zmy­
słów  zupełnie. To samo mniej więcej pow ie­
działa o nim pewna kobieta, u której Lefroy 
m ieszkał, chwaląc go zresztą jako człowieka  
spokojnego.

—  Zabawny epizod urozmaicił nieda­
wno przedstawienie opery M arty  w kolońskim  
Flora- Theater. Śpiewak Józef W olf z Ham­
burga m iał występ gościnny w partyi Lyonela. 
Kiedy zaintonował znaną a ry ę : „Marto, Marto, 
już cię tra cę ! “ -  • ku ogólnej w esołości słu ­
chaczy pojawił się na scenie%piesek i szczeka­
jąc głośno stanął przed śpiewakiem, jak gdyby 
chciał śpiew  jego przedrzeźniać. Im głośniej i 
w wyższych tonach w yciągał rzecz swoją Lyo- 
nel, tem zapalczywiej atakował go piesek i tem 
więcej w zm agała się w esołość publiczności. 
Biedny Lyonel m usiał przerwać aryę i powtó­
rzył ją dopiero po wyforowaniu nieproszonego 
gościa ze sceny. Najzabawniejsza jednak, że 
piasek m iał poniekąd prawo przybiedz do Lyo­
nela po słowach je g o : „Marto, Marto" — po­
nieważ tak go rzeczywiście nazywa pani jego, 
jedna z chórzystefc, która tego wieczora przy­
prowadziła go była  z sobą do garderoby.

— Nieszczęście na morzu. Do Ham­
burga nadeszła wiadomość z Anglii, że u w y­
spy W estray jakaś barka norweska uwiadom iła  
rybaków angielskich, iż pod 1 0 .8  stopniem za­
chodniej długości, a 50° północnej szerokości 
znajduje się w największej potrzebie niemiecki 
okręt z wychodźcami de Ameryki na pokładzie. 
Barka norweska usiłow ała  go przyholować do 
pierwszego lepszego lądu, lecz nie powiodło się 
jej to dla zbyt słabej maszyny. — Z Orkney 
zaś ponownie donoszą telegramy, iż w  zacho­
dniej stronie Atlantyku płynie i. falą duży okręt 
hamburski Vanda\ia, mający 1.800 wychodź­
ców niemieckich na pokładzie. Vandalia z nie­
wiadomej przyczyny utraciła ster. W ysłano z 
Hamburga dwa potężne holowniki dla w yszu­
kania jej na oceanie i sprowadzenia do brzegu.

— Próba ośw ietlenia elektrycznego 
odbyła się w tych dniach na pokładzie fregaty

pancernej Arcyksiążę Albrecht w porcie try- 
esteńskim. Machina dynamo-elektryczua. poru­
szana siłą 6 koni, dostarczała elektryczności 
jednemu słońcu, którego promienie oświetliły 
w dostatecznej mierze port cały. Według Tr. 
Zlg. próba wypadła zupełnie zadawałniająco

— W ielkie fałszerstwa, według dzien­
ników rzymskich, wykryło włoskie ministerstwo 
skarbu. Fałszerz przerobił 40 sztuk 5 lirowej 
renty na tyleż sztuk 1 000 lirowej, a to tak 
zręcznie, że najbieglejsi znawcy z trudnością 
tylko umieli falsyfikaty odróżnić od prawdzi­
wych obligacyj.

— Testamemt lekarza. Zmarły nie­
dawno w Wiedniu znakomity lekarz i uczony 
dr. Skoda, zapisał ze znacznego majątku swe­
go, który dziedziczy brat jego, 15.000 zł. na 
ubogich miasta Wiednia, 5.000 zł. na ubogich 
Pilzna czeskiego — rodzinnego miasta Skody, 
— po 5.000 zł., towarzystwom: dla pielęgno­
wania chorych studentów, lekarzy wiedeńskich 
i lekarzy praskich, a 20.000 zł. na różne inne 
cele dobroczynne.

— Konsumeya piwa w Europie. Na 
odbytym niedawno zjeździe piwowarów francu­
skich podano następujące daty statystyczne : 
Europa liczy obecnie w okrągłej liczbie 40,000 
browarów, które corocznie wyrabiają około 102 
milionów hektolitrów piwa. Z tej ostatniej ogól­
nej cyfry przypada 35,682.591 na Anglię,
14,480.900 na Prusy, 11,852.581 na Bawaryę, 
11,180.689 na Austryę, 7,090.000 naErancyę, 
a 1,200.000 na Rossyę. Pod względem konsum- 
cyi rej pomiędzy wymienionemi państwami 
wodzi od dawna Bawarya, gdzie wypijają ro­
cznie po 209 litrów „bawara" na głowę ; po 
niej idzie Belgia ze 179 litrami, Anglia 173, 
Niemcy (oprócz Bawaryi) z 94, Szkocya z 44, 
Irlandya z 42, Holandya z 37, Austrya z 31
1 Francya z 21 litrami na jednego mieszkańca. 
W Rossyi konsumeya piwa wynosi zaledwie
2 litry na głowę rocznie. Według dochodzeń, 
w samym Paryżu fałszują piwo na 78 różnych 
sposobów, a przynajmniej połowa tych sposobów 
nie liczy się wcale z względami sanitarnemi

(r) Herkulesowa praca. Dzienniki fran­
cuskie podają następujące szczegóły o pomniko­
wym Słowniku języka francuskiego, opracowa­
nym przez zmarłego niedawno uczonego człon­
ka akademii i senatora Littró. Pierwszy karty 
rękopismu tego olbrzymiego słownika oddane 
zostały do drukarni we wrześniu 1859 roku, a 
ostatni arkusz w lipcu 1872. Rękopism obej­
mował okołc 500,000 półarkuszy, korekta mie­
ściła się na 2,242 tak zwanych organkach, to 
jest po dwie długie szpalty; po przełamaniu 
zrobiło się 292 stronic, każda w trzy kolumny. 
Gdyby te stronice złożone były wszystkie w 
jednej kolumnie, kolumna ta miałaby dłu­
gości 37,525 metrów. Składanie rozpoczęło się 
jak powiedzieliśmy we wrześniu 1859 r., a o- 
statni arkusz korekty podpisany został do wzię­
cia na prasę 14 listopada ■ 1872, praca zatem 
drukarni trwała trzynaście lat i dwa miesiące. 
Wszystkie korekty najstaranniej poprawione by­
ły przez samego autora.

(r) Akademia żeńska. Obok 40stu nie­
śmiertelnych mężów wkrótce mieć będziemy w 
Paryżu dwadzieścia nieśmiertelnych niewiast 
Panna Hubertyna Auclert zaprojektowała utwo­
rzenie akademii płci żeńskie, złożonej z dwu­
dziestu członków wybieranych na początek przez 
komitet pięciu albo sześciu autorek, literatek, a 
przedewszystkiem mówczyń, na których czele 
stoją autorka projektu i sławna Louise Michel. 
Każda z członków żeńskiej akademii francuskiej 
otrzymywać będzie pensyi rocznej 1.500 fr., 
fundusze na ten wydatek zbierane będą za po­
mocą koncertów, widowisk teatralnych, konfe- 
rencyj i. t. p. Czy dla języka francuskiego mo­
żna się spodziewać jakich ulepszeń z tej nowej 
akademii tego niewierny, ale to pewna, że dwa­
dzieścia języków nie będzie tam próżnowało.

Not alki liieracko-artystyczne.

(s) Przew odniki dla podróżnych
nie stanowią dotychczas obfitego działu nasze­
go piśm iennictw a, owszem brak dziełek tego 
rodzaju jest widoczny i przyczynia się bardzo 
do niedokładnego poznawania właasnego kraju 
przez tych niezbyt licznych naszych turystów, 
którzy przed odbyciem wędrówki pod obce nie­
bo uważają za obowiązek poznać ziemię rodzin- 
Dą, zaś podróżujących po obczyźnie zmusza do 
posługiw ania się prawie w yłącznie Gw-dami i 
Fuhrerami cudzoziemskiemu Wobec takiego u- 
bóstwa naszej literatury przewodnikowej z przy­
jem nością zapisujemy dwa nowe dziełka z tego 
zakresu, odznaczające się starannem opracowa­
niem, a powierzchnownością w ydania zbliżające 
się do elegancyi Bade.ckerów i Guide-Joan- 
neów.

Pierwsze z tych dziełek p. n. Wawel, 
katedra, zamek i biskupstwo z dodatkiem in- 
formacyi dla zwiedzających Kraków, wydane 
nakładem księgarni katolickiej w Krakowie, o- 
pisuje kościół, który jest skarb em naszych naj­
cenniejszych narodowych pamiątek i zamek, 
który niegdyś był królów polskich siedzibą. 
Opis Wawelu, stanowiący główną treść tego 
dziełka, jest wyjątkiem z niewydanego jeszcze 
dzieła dra Władysława Miłkowskiego p. n.

Kraków Święty, w którem autor zręcznie po­
łączył w całość wiadomości zebrane z dzieł ks. 
Antoniewicza, Ambrożego Grabowskiego, ks. Ka­
linki. Józefa Kremera, Józefa Łepkowskiego, ks. 
biskupa Łętowskiego, Mączyńskiego, ks. Pol­
kowskiego, Aleksandra Przeżdzieekiego i innych. 
Ustępy przytaczane z poetów, szczególniej Pola 
i Lenartowicza zastępują niejako brak ilustra- 
cyj rysunkowy-h. Oprócz katedry i zamku na 
Wawelu opisanym tu jest pałac biskupi, ko­
ściół misyonarski Nawrócenia św. Pawła na 
Stradomiu, przy którym znajduje się semina- 
ryum duchowne i kościół Bożego miłosierdzia 
na Smoleńsku. Dodana informacya dla zwiedza­
jących Kraków, stanowi osobną już w czwartem 
wydaniu ukazującą się całość i na 16 str. dru­
ku gromadzi wiadomości najpotrzebniejsze dla 
nieznającycl. Krakowa tak o samem mieście, 
jak i o jego okolicach

Drugiem dziełkiem, które zasługuje na po­
lecenie, jest Nowy ilustrowany przewodnik do 
Tatr i Pienin  przez Walerego Eliasza i z jego 
własnemi ilustracyami. Pan Eliasz, znany ar­
tysta malarz, już w roku 1870 wydał w Po­
znaniu Ilasirowany przewodnik do Tatr, P ie­
nin i Szczawnicy}a w roku 1874 w Krakowie 
Szkice z podróży w Tatry, które są drugiem 
opracowaniem tegoż przewodnika. Obecne wy­
danie jest więc trzeciem z kolei, a właściwie 
pierwszem, gdyż autor, szczególny miłośnik 
Tatr, spędzający każdy lato na ich zwiedzaniu, 
pra ę swoją przerabiali uzupełniał ciągle, tak, 
że między pierwszym a ostatniem jej wydaniem 
nie ma prawie żadnego podobieństwa. To też 
Przewodnik po Tatrach p. Eliasza daleko po­
zostawia za sobą powierzchowne zazwyczaj i 
nie na naoeznem zwiedzaniu oparte, lecz z ró­
żnych źródeł, często niedokładnych czerpane po­
dręczniki tego rodzaju. Tutaj na każdej karcie 
czytelnik znajdzie informacye, na których może 
polegać, rady, których praktyczność została wie­
lokrotnie stwierdzoną. Turyści zwiedzający oko­
lice tatrzańskie żywą też wdzięczność niezawo­
dnie czuć będą dla autora, który tyle pracy, 
czasu i zamiłowania ku ich wygodzie poświę­
cił. Drzeworyty zamieszczone w tem dziełku 
odznaczają się starannością i delikatnością wy­
konania, oraz czystością odbicia.

(s) Literatura dziecinna, na której 
ubóstwo u nas tak często się uskarżamy, zwró­
ciła uwagę towarzystwa pedagogicznego galicyj­
skiego. Mamy pod ręką pierwszy tomik Biblio­
teki dla Młodzieży, którą towarzystwo zaczęło 
wydawać^ własnym nakładem. W książeczce tej 
kilkuarkuszowej wydanej starannie i ozdobionej 
kilkoma drzeworytami, znajduje się dwanaście 
wierszyków Wł Bełzy, zebranych pod ogólnym 
tytułem Dzieci i ptaszki i poprzedzonych wstę­
pem Do dzieci. Wierszyki bardzo ładne, myśl 
poczciwa, wydawnictwo zatem pod dobrą wróżbą 
się rozpoczęło i szczerze dalszego rozwoju mu 
życzymy.

Sprawy sądowe.

Wiedeń, 5 lipca.

{Droga czy nie droga ?)
X X  Z Ohladowa do Babina prowadzi droga 

kołowa przez bagna nigdy niewysychające, tak 
że w najsuchszej nawet porze wozy muszą prze­
bywać miejscami wodę na łokieć głęboką. Aby 
pieszych nie zmuszać do brodzenia, istnieją z 
dawna obok drogi dwie kładki w kształcie łu ­
ków, najgłębsze miejsca okrążające, których łą­
czna długość 118 sążni wynosi i które składa­
ją się z pni i kloców prostopadle obok siebie 
w bagno zapuszczonych. Pnie te i kloce dawał 
zawsze dwór ohladowski, robotnika zaś dostar­
czała gromada.

Gdy obecnie większa część tych pni spru 
chniała a komunikacya już sama przez się kar­
kołomna coraz stawała się niebezpieczniejszą, 
nakazał najpierw Wydział powiatowy w Kamio- 
ce strumiłowej, a nastąpnie Wydział krajowy 
hrabinie Róży Zamojskiej jako właścicielce Obia­
dowa, aby stosownie do ustawy drogowej dostar­
czyła materyalu drzewnego do naprawy rzeczo­
nej kładki.

Przeciw temu poleceniu wniosła właści­
cielka Ohladowa przez adwokata dr. G ó r e ­
c k i e g o  zażalenie do trybunału administracyj­
nego, które było temi dniami przedmiotem pu­
blicznej ustnej rozprawy. Wydział krajowy pod­
niósł w swej obronie, że kładka czyli ścieżka, 
służąc od niepamiętnych czasów do publicznego u- 
żytku i tworząc jedyną dla pieszych awporzedży- 
stej wogólejedynąkomunikacyą między Ohladowem 
a Babinem, musi się. uważać za drogę publiczną 
a przynajmniej za jedną z tych „sztucznych bu­
dowli", które według § 5 galicyjskiej ustawy 
drogowej zarówno z mostami i przewozami za 
część składową drogi poczytywać się mają

Stający imieniem hr. Zamojskiej adwokat 
dr. Ludwik W o l s k i  odpierał to zapatrywa­
nie, przytaczając, że §. 5 ustawy drogowej od­
nosi się tylko do takich „sztucznych budowli", 
które n a  d r o d z e  się znajdują, podczas gdy 
kładka drogę okrąża, po za nią leży i miejsca­
mi na 30 sążni od niej jest odległą, że zresztą 
ustawa drogowa nakazuje obszarom dworskim 
dostarczać drzewa tylko na utrzymanie d r ó g ,  
ale nie najakiejś ścieżki czy kładki.
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Po długiej naradzie trybunał administra­

cyjny ogłosił wyrok, w którym zniósł uchwałę 
Wydziału krajowego. W  motywach tego wyro­
ku trybunał przychylił się w obu kierunkach 
do zapatrywań zastępcy powódki, zaznaczając z 
naciskiem, że przeznaczenie jakiegoś środka ko­
munikacyjnego do publicznego użytku nie wy­
starcza jeszcze samo przez się do zastosowania 
ustawy drogowej, że tym celem potrzeba nadto, 
aby komunikacya była i nazywała się „drogą“ , 
czego o kładce lub ścieżce powiedzieć nie 
można.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
O  Ruch na kolejach galicyjsk ich

znacznie się zwiększył w ubiegłym tygodniu 
(od 18 do 25 czerwca.) Usposobienie w handlu 
stałe. Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 10-— zł. do 11‘50 zł, 
żyta 9 25 zł. do 9 75 zł, jęczmienia 6 '— 
zł. do 7-— zł, owsa 5 50 zł. do 6 50 zł,
hreczki 6-75 zł. do 7-— zł. kukurudzy 6-—
zł. do 6-75 zł, prosa 6 50 zł. do 6 75 zł, 
grochu kuchennego 7 50 zł. do 9'50 zł, 
grochu pastewnego 6.25 zł. do 7-— zł., 
fasoli 8 — zł. do 1L— zł, bobiku 6‘75 zł. 
do 7'25 zł. wyki 5‘20 zł. do 6‘— zł, ko­
niczyny 18'— zł. do 34-— zł, tymotki 22 — 
zł. do 23-— zł, anyżu rossyjskiego 27 — zł.
do 28‘— zł, anyżu płaskiego 23-— zł. do
32-50 zł. kminku 20’— zł. do 21’— zł., 
rzepaku zimowego 1150 zł. do 1 2 — zł., 
rzepaku letniego 10 70 zł. do 1125 zł, rze­
piku zimowego 10 75 zł. do 11’25 zł, rze­
piku letniego 10'75 zł. do l l -— zł, Inianki 
9-25 zł., do 9'75 zł., nasienia lnianego
11-50 zł. do 12-— zł, nasienia konopnego
6‘75 do 7 '— zł, chmielu 70-— zł. do 74— 
zł, nafty zwykłej 14-50 zł, do 15 '— zł, nafty 
salonowej 17 50 zł. do 18'— zł. za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 33-50 
zł. do 33 75 zł. — Ruch. towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym ogółem około 16,930,200 kilogramów
i 3.864 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu
składały się: zboża różnego rodzaju około 
8,896,100, mąki i wyrobów mącznych około
490.000, nasion olejnych około 56,100, 
drzewa budulcowego i opałowego około
480.000, nafty i wosku ziemnego około 
337,106, spirytusu około 44,100, jaj około
481.900 i węgli kamiennych około 590,000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne 
towary, tudzież 494 sztuk wołów, 3.370 
sztuk nierogacizny. — Ruch towarowy na 
kolei L w o w s k o - O z e r n i o w i e c k i e j  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 8,921.000 
kilogramów i 6,077 sztuk bydła, z czego 
przypada na ruch ku Zachodowi 7,441,000 
kilogram ów, tudzież 1,049 sztuk bydła ro­
gatego, 4,882 sztuk nierogacizny i 146 sztuk 
różnego bydła, zaś ku Wschodowi 1,480,000 
kilogramów. Transporty składały się.: ze zbo­
ża różnego rodzaju 1 961,000, mąki i wyro­
bów mącznych 201.000, spirytusu 57,000 , 
produktów zwierzęcych 111.000, drzewa bu­
dulcowego , opałowego i desek 5,165,000, 
kamieni i cegieł 286,000, węgli kamiennych 
10,000 i wapna 10,000 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary i bydło. — 
Ruch towarowy na kolei A r c y k s i ę c i a  Al ­
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu w łą­
cznie z transportem przewozowym i z dowie- 
zionemi przez inne koleje towarami ogółem 
8,236,889 kilogramów i 509 sztuk bydła 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 471,250, mąki i wyrobów mącznych 
43,600, drzewa budulcowego i opałowego 
1,230,180, nafty i wosku ziemnego 1,620, 
spirytusu 16,410, jaj 14,360, soli 106,247 
i skór 6,520 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież 482 sztuk nieroga­
cizny i 27 sztuk cieląt.

* Wystawa ogrodniczo - pszczclni-
cza. Osma wystawa ogrodniczo-pszczelnicza od­
będzie się we Lwowie na strzelnicy miejskiej 
od dnia 30 września do 5 października b. r. 
Zarządzające tą wystawą Towarzystwo ogrodni­
cze zaprasza wszystkich miłośników tych gałęzi 
gospodarstwa krajowego, aby raczyli najdalej do 
30 sierpnia r. b. zgłosić się pisemnie do zarzą­
du Towarzystwa we Lwowie (ulica Kopernika 
nr. 17) z uwiadomieniem, jakie przedmioty wy­
stawić zamierzają i jakiej przestrzeni w me­
trach kwadr, prawdopodobnie potrzebować będą. 
Od roku 1877 żadnej nie było wystawy tego 
rodzaju we Lwowie, tegoroczna zatem rokuje 
pod każdym względem pomyślne wyniki, a dla 
zachęcenia i podniesienia ogrodnictwa, sadowni­
ctwa i pszczelnictwa, tudzież dla wykazania 
rzeczywistego postępu i wzrostu tych gałęzi go­
spodarstwa rzeczą bardzo jest pożądaną, aby 
zbiorowe wystawy poszczególnych stowarzyszeń 
reprezentowane i przeto miejsca produkcyi i wy- 
robówdo wiadomości powszechnej podane być mo­
gły. Szczególnie uprasza zarząd Rady szkolne okrę­
gowe i Wydziałe powiatowe, za których pośre­
dnictwem począwszy od roku 1869 aż do 1880.

Towarzystwo rozdawało bezpłatnie na założenie 
sadów, pasiek i ogrodów szkołom ludowym 
szczepy, dziczki zrazy i nasiona, aby zechciały 
wpłynąć na obesłanie tej wystawy płodami 
staranności i pracy nauczycieli i włościan, przy- 
ezem dla zadośćuczynienia życzeniom c. k. Rzą­
du jakoteż dla wiadomości statystycznych po- 
trzebnem jest doniesienie pojedynczych wystaw­
ców ; 1. w którym roku założono ogród, sad 
lub pasiekę; 2. ilość pni pasieki, drzew owo­
cowych i ich gatunków; 3. jakie gatunki o- 
woców lub jarzyn szczególnie się udają.

OSTATNIA POCZTA
Dyskusya nad wypadkami pragskiemi 

podsycana takiemi epizodami jak manifest du 
Niemców zamieszkałych w Czechach i rezo- 
lucya komitetu wykonawczego posłów wier- 
nokonstytucyjnych, zasiadających w sejmach 
i w Radzie państwa, trwa ciągle jeszcze i bę­
dzie, jak się zdaje, dostarczała przez czas 
dłuższy materyału prasie opozycyjnej. Jeśli 
należy ubolewać, że zatargi, które gdyby 
były zaszły na innym gruncie, zatrzymałyby 
niezawodnie charakter lokalnych wypadków, 
rozgorączkowały w obecnym razie do tego 
stopnia opinię publiczną i spowodowały cały 
szereg manifestacyj, to ileż więcej należy ża­
łować, że ci co najbardziej zdawali się być 
powołanymi do utrzymywania w karbach na- 
miejętności i oddziaływania w sposób poje­
dnawczy na wzburzone umysły, zapoznali 
swoją misyę, pozwalając się porwać niewcze 
snemu prądowi. Uwagi te nasuwa mimowoli 
manifest deputowanych niemieckich, w Cze­
chach zredagowany w tonie tak nieumiarko- 
wanym, iż c. k. prokuratorya widziała się 
zniewoloną obłożyć konfiskatą wszystkie te 
dzienniki wiedeńskie i pragskie, które poda­
ły pomienioną odezwę w dosłownem brzmie­
niu. Mniej więcej to samo, co o powyż­
szej odezwie, da się powiedzieć także o u- 
chwalonej w Wiedniu rezolucyi, która po­
tępia ekseesa pragskie jako „haniebny na­
pad sfanatyzowanego pospólstwa na bezzbrou- 
nych współobywateli" i wyraża głębokie ubo­
lewanie „że ze strony uznanych przewódców 
słowiańsko-narodowego obozu nie zrobiono 
nic zgoła dla powstrzymania owych oburza­
jących zamachów", Pol. Corr. podając analizę 
owej rezolucyi, tak pisze: „Samo przez się
rozumie się, Ż9 zajścia pragskie, mimo że po­
dobne ekseesa odgrywały się w Pradze za 
gabinetów różnych odcieni, także za rządów 
t. z. burgerministerium, bywają przypisywa­
ne panującemu obecnie kierunkowi, „któ­
ry dodaje jedynie zachętę występującym coraz 
zuchwałej pretensym słowiańsko-narodowych 
stronnictw". Zupełnie dla nas niezrozumiałą 
jest rzeczą, w jaki Sposób potrafi opozycya 
przeprowadzić dowód prawdy na to, że rząd 
patrzył cierpliwie na wzmagające się podbu­
rzanie przeciw Niemcom i temu wszystkiemu, 
co niemieckie", a to tern bardziej, że o ca- 
łem postępowaniu i energii władz pragskich 
odzywa się jeden głos pochwalny".

K l u b  c z e s k i nie pozostał dłużnym 
odpowiedzi na ostatni manifest niemiecki, 
owszem zebrał się onegdaj w Pradze i 
uchwalił o ś w i a d c z e n i e ,  w którem zbijając 
zarzu ty , robione stronnictwu narodowemu, 
zaprotestował uroczyście przeciw systematy­
cznemu podniecaniu jednej narodowości prze­
ciw drugiej i wypowiedział nadzieję, że po­
mimo zabiegów ludzi złej woli, pomimo 
wszelkich walk politycznych , nie zmieni się 
przyjazny stosunek ludności czeskiej do mie­
szkających na ziemi czeskiej Niemców.

W y b o r y  w W ę g r z e c h  już zam­
knięte, z wyjątkiem jedynie pięciu okręgów, 
w których będą musiały się odbyć ponowne 
wybory. Wedle dat, jakie mamy przed sobą, 
zdobyło stronnictwo rządowe ogółem 231 
mandatów i będzie rozporządzało w sejmie 
większością 54 głosów; stronnictwo niezawi­
słe, które w 207 okręgach postawiło włas- 
uyeli kandydatów, uzyskało jedynie 88 krze­
seł; umiarkowana opozycya liczy 62 głów. 
Pierwsze przeto stronnictwo zdobyło 15 no­
wych miejsc, drugie 16, ostatnie zaś straciło 
35 miejsc. Grupa deputowanych, nienależą- 
cyoh do żadnej p a rty i, wzrosła z 10 na 12, 
stronnictwo wreszcie narodowe rozporządza 
15 mandatami, z których 9 przypada na 
Sasów.

W s e j m i e  k r o a c k i m  rozpoczyna się 
dzisiaj dyskusya nad s p r a w ą  R i e k i ;  na­
rady przeciągną się co najmniej trzy dni. 
Do głosu zapisali się wszyscy wybitniejsi 
deputowani, rząd postanowił z swej strony 
nie krępować w niczem dyskusyi.

O p i e l g r z y m c e  s ł o w i a ń s k i e j  
d o  R z y m u  Czas otrzymuje od swojego ko­
respondenta następujący telegram: „Posłu­
chanie odbyło się w wielkiej sali ponad 
górnym portykiem facyaty św. Piotra, zkąd 
ogłaszane bywa błogosławieństwo urbi et 
orbi. Papież przybył niesiony na sedia cje-

statoria. Biskup Strossmayer wygłosił wspa­
niałą mowę w imieniu wszystkich Słowian, 
zapewniając o niewzruszonej wierności dla 
Kościoła rzymskiego i zakończył słow y: ubi 
Petrus, ibi ecclesia. Dwa tysiące pielgrzy­
mów powtórzyło te słowa jednym chórem. 
Ojciec św. wstał z tronu, wyraził gorącą ra ­
dość kościoła rzymskiego i swoją i mówił 
dalej po łacin ie: „Pocieszył nas Bóg wa- 
szem przybyciem, od początku bowiem na­
szego papiestwa widząc kościół u pobliskich 
narodów z rozmaitych przyczyn ciężko dot­
knięty i przedstawiający widok zbytniej go­
ryczy, zwracaliśmy wzrok nasz ku Wscho­
dowi, ażali przeszłość nie przyniesie nam 
pociechy. SS. Gyryl i Metody nietylko u- 
czyli tam religii, lecz rozpoczęli erę cywi- 
lizacyi słowiańskiej i uczynili z tych lu­
dów niepokonaną tarczę przeciw natar­
czywości piekieł od brzegów morza Ad- 
ryatyckiego aż poza Nowogród. Życie obu 
tych patronów, ich śmierć, symbol jedności 
świata słowiańskiego z Kościołem jest obra­
zem tego, ezem być winna ich historya, ich 
cywilizacya. Ludy słowiańskie powołane są 
do wielkich przeznaczeń po przywróceniu 
państwom wiary i zgody". Nastąpiło błogo­
sławieństwo apostolskie. Mowa trwała trzy 
kwandranse. Pielgrzymi zbliżali się w po­
rządku alfabetycznym narodowości, składając 
swoje adresa. Polacy przez księcia Sapiehę 
i Kazimierza Chłapowskiego. Wszyscy bez 
wyjątku przypuszczeni byli do ucałowania 
nogi Ojca św. Papież bardzo wzruszony, mó­
wił prawie z każdym. Zapał był powszechny. 
Wieczorem przyjęcie Słowian u ks. Sapiehy. 
Dziś o godzinie 10 odbędzie się św. Akade­
mia. Wieczorem obiad u sekretarza stanu 
kardynała Jacobiniego".

W części wczorajszego nakładu zamie­
ściliśmy telegram donoszący o zaprzeczeniu 
przez Agence Busse pogłosce o zerwaniu u- 
k ł a d ó w  p o m i ę d z y  R o s s y ą  a W a ­
t y k a n e m .  Zwłokę w układach tłómaczy 
Agence tem, że Buteniew i Mosołow ocze­
kują na instrukeye. Co się tyczy kweslyi 
nauki religii, stanowiskiem rządu jest zosta­
wić kościołowi katolickiemu zupełną wolność 
w nauczaniu katechizm u, w kwestye religij 
ne nie mięszać się, a natomiast energicznie 
występować, ilekroć duchowieństwo chciało­
by wkraczać w sferę państwa na pole poli­
tyczne. Rossya nie prowadzi układów o kon­
kordat, ale tylko chce wspólnie z papieżem 
uregulować praktyczne szczegóły, aby zapo- 
biedz starciom, gdyż religia katolicka jest 
wyznawaną przez wielką część poddanych 
rossyjskich.

Oołos zapewnia, że n o w y  k o d e k s  
k a r n y  r o s s y j s k i ,  który ma być ogło­
szonym, lepiej będzie zabezpieczał wolność 
osobistą niż teraźniejszy.

Sąd wojenny w Kijowie wydał wyrok 
w sprawie szóstej grupy o s k a r ż o n y c h  
o n a p a ś c i  n a  ż y d ó w ,  złożonej ze 152 
osób. Czterej przywódcy zostali skazani na 
półtoraroczne więzienie poprawcze, 106 na 
krótszy areszt a 42 uwolniono.

MosJc. Telegraf donosi, że władze ros- 
syjskie zabroniły ogłoszenia w całein pań­
stwie s k ł a d k i  n a  p o s z k o d o w a n y c h  
ż y d ó w ,  którą w miejscach gdzie były roz­
ruchy zbierać zaczęto.

Z d r u w i u  c e s a r z o w e j  n i e m i e ­
c k i e j  nie grozi już żadne niebezpieczeń­
stwo, była jednakże chwila, że lekarze zda­
wali się wątpić o uratowaniu dostojnej pa- 
cyentki. Najświeższy Reichsanzeiger pisze na 
czele dziennika: „Zapytania, jakie nadchodzi­
ły i nadchodzą oa chwili zapadnięcia cesa­
rzowej i królowej w Koblencyi a to nietylko 
ze strony dworów zagranicznych, lecz także 
licznych osób prywatnych, są dowodem o- 
gólnego współczucia dla cesarzowej. Stan 
zdrowia Najj. Pani do niedawna tak niepew­
ny, uznany został przez lekarzy za zadowal- 
niający, skutkiem czego można żywić na­
dzieję w normalny choć powolny przebieg 
choroby i szczęśliwe wyzdrowienie."

B l i s k i e  u s t ą p i e n i e  g u b e r n a ­
t o r a  A l g i e r u  Alberta Grevy, brata pre­
zydenta, jest bardzo prawdopodobnem. Na 
radzie ministeryalnej odbytej d. 4 b. m pre­
zydent oświadczył, że nie myśli się sprzeci­
wiać w tym względzie uchwale rady, i że 
zresztą wbrew swojej woli, jedynie w skutek 
nalegań republikanów, mianował swego brata 
gubernatorem.

Telegram z Marsylii do Koln. Ztg. do­
nosi, że w Oranie przyszło do k r w a w e g o  
s t a r c i a  m i ę d z y  m a r y n a r z a m i  h i- 
s p a ń s k i m i  a ż o ł n i e r z a m i  f r a n ­
c u s k i m i .  Koloniści hiszpańscy wyprzedają 
swoje posiadłości za jakąkolwiek cenę. Mó­
wią że Bu-Amema żąda 200.000 duros okupu 
za jeńców hiszpańskich.

E m i s y a  p o ż y c z k i  w ł o s k i e j  
ma nastąpić w d. 15 b. ra. Rząd włoski po­
czynił już w tym celu potrzebne przygoto­
wania.

Według doniesień z Bukaresztu przerwa 
w pracach k o m i s y i  d u n a j s k i e j  w 
Gałaczu nie oznacza bynajmniej rozbicia się 
projektu komisyi państw nadbrzeżnych. U- 
kłady zostały przerwane dlatego, że delegaci 
austryacki i angielski musieli zażądać uzu­
pełniających instrukcyj w kwestyi kontroli, 
jaką międzynarodowa komisya dunajska ma 
mieć nad komisją państw nadbrzeżnych.

Z Belgradu dunoszą do Presse, że po 
powrocie księcia Milana zajdą ważne z m i a ­
n y  w c i e l e  d y p 1 o m a t y  cz n e  m s e r b ­
s k i  em.  Ristiez i Złojkowicz mają otrzymać 
pensye emerytalne.

Zamiar o g ł o s z e n i a  S e r b i i  k r ó ­
l e s t w e m ,  jak donoszą do tegoż dziennika, 
został odłożony na czas nieograniczony.

Według telegramu z Sofii z d. 5 b. m. 
w T i  m o w i e  w y b u c h ł y  w a ż n e  z a ­
b u r z e n i a ,  podczas których wiele osób 
raniono, spalono kilka domów i zrabowano 
kasy publiczne.

Z Ruszczuku donoszą do Presse, że by­
ły minister Z a n k o w s k a z a n y  z o s t a ł  
za  l i s t  do  Oh i t r o w a  na 30 funtów tu ­
reckich kary-pieniężnej.

Telegram z Sofii do Presse donosi, że 
a g e n c i  d y p l o m a t y c z n i  w B u ł g a r  y i 
na zasadzie otrzymanych instrukcyj mają z 
powodu zebrania się konstytuanty w Sistowie 
złożyć zbiorowe oświadczenie, że rządy ich 
uważają sprawę bułgarską za czysto wewnę­
trzną i postanowiły nie mięszać się do niej, 
pragną jednakże, aby przy umiarkowaniu obu 
stron przyszło do zgodnego porozumienia po­
między księciem i ludem

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno­
pola, że s u ł t a n  p r z e d s i ę b i e r z e  r o z ­
ma i t e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  w o b a w i e  
s p i s k u  i świeżo zawarł kontrakt z pewną 
fabryką szwedzką o dostawę kilkuset karta­
czownic.

Z Janiny donoszą, że s u ł t a n  r o ż k a  
z a ł  dl a  w y c h o d ź c ó w  z A r t y  i T e s s a -  
l j i  z a ł o ż y ć  n o w e  m i as  to, które od imie­
nia jego nazwać się. ma Hamidże. Wysłano 
już oficerów inżynieryi i lekarzy dla obrania 
punktu i zarządzenia robót.

Minister wojny wydał rozkaz do wszy­
stkich gubernatorów, polecający u r l o p o w a ­
n i e  r e z e r w i s t ó w  a r m i i t u r e e k i ej.

Porta postanowiła wysłać nadzwyczajną 
komisyę na g r a n i c ę  t u r e c k o - p e r s k ą ,  
dla zbadania zażaleń Persyi z powodu cią­
głych napaści Kurdów oraz skarg Armeńczy­
ków na nadużycia, jakich się przemw nim 
dopuszczają Kurdowie.

Z Aleksandryi donoszą, że w a r m i i  
e g i p s k i e j  objawiają się znowu pewne kno­
wania. Dowódzcy pułków, prawie wszyscy 
nieprżyjaźnie dla rządu usposobieni, mieli się 
z sobą porozumieć, aby rząd zmusić do zwo­
łania zgromadzenia notablów. Riaz-basza 
przedstawił dowódzcom niebezpieczeństwa, 
na jakie ich postępowanie naraża kraj wobec 
Europy, gotowej skorzystać z najbłahszego 
pozoru do interwencji. W  kołach egipskich 
oskarżają Anglię o tajne popieranie tego 
ruchu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 lipca. Wiener Abend- 

post pisze: Godne pożałowania wypad­
ki, jakie zaszły w dniach ostatnich w 
Pradze, niemniej ta okoliczność, że o- 
becny namiestnik Czech baron Weber 
nie będzie mógł jeszcze czas jakiś z 
powoau nadwerężonego zdrowia objąć 
swego urzędu, przedewszystkiem je­
dnak gorące życzenie usunięcia jak naj­
prędzej wywołanego chwilowo wzbu­
rzenia, obudziły w decydujących ko­
łach rządowych to przekonanie, że 
naczelna polityczna władza krajowa 
w Pradze nie może się obyć dłu­
żej bez ręki kierującej. Przy tem koła 
te miały i na to względzie, że w obec rze­
telnej i dobrej woli uczciwych orga­
nów i osób wpływowych obu narodo­
wości osiągnięcie zamierzonego celu 
znacznie byłoby ułatwione a nawet za­
pewnione, gdyby tymczasowo powołany 
został na kierownika namiestnictwa w 
Pradze mąż, któryby dzięki dotych­
czasowemu swemu stanowisku dał rę­
kojmię najzupełniejszej bezstronności 
i niezawisłości, a skutkiem przymiotów 
swojego charakteru i uzdolnienia u- 
sprawiedliwił nadzieję, że odda się
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z należytem i wszechstronnem zro­
zumieniem trudnemu swemu zadaniu. 
Względy te spowodowały, iż postano­
wiono powierzyć kierownictwo na­
miestnictwa w Pradze prezydentowi 
wyższego sądu wojennego jenerał-po- 
rucznikowi dr. Krausowi. Jenerał Kraus 
zjednał sobie skutkiem swej długolet­
niej a wybitnej działalności w kance- 
laryi wojskowej Najj. Pana Najwyższe 
zaufanie i dlatego też można po nim 
spodziewać się, że stojąc zdała od 
wszelkich wpływów stronniczych, doło­
ży wszelkich starań, aby za pomocą 
swej niezmordowanej i  skutecznej dzia­
łalności zasłużyć się dobrze krajowi i 
odpowiedzieć pod każdym względem 
położonemu w nim zaufaniu.

P a r y ż ,  6 lipca. Agencya Havasa 
oświadcza, że doniesienia Morning Po­
stu o nowym o k ó l n i k u  B a r t h e l e -  
m e g o  i m o b i l i z a c y i  100.000 lu ­
dzi ,  z przeznaczeniem ich do Afryki 
są bezzasadne. Obecne siły znajdujące 
się w Afryce są dostateczne do poko­
nania rozruchów w Sfasie i pokuszeń 
burzycielskich w Tunisie i Oranie.

Krąży wieść, że na p o ł u d n i e  
od  K o n s t a n t y n y  w y b u c h ł y  za ­
b u r z e n i a .

Ateny, 6 lipca. Ko m i s y a  m i ę ­
d z y n a r o d o w a  przybyła do Annina. 
Komisarz turecki Jamili basza przyje­
chał wczoraj wieczór do Arty. Armia 
grecka stosownie do ogłoszonego wczo­
raj wieczór w Anninie program komi- 
syi międzynarodowej zajmie dziś o go­
dzinie wpół do trzeciej po południu 
Arte i Puntę.

Wiedeń, 7 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza powierzenie fmp. K r a u s  s o w i  
k i e r o w n i c t w a  N a m i e s t n i c t w a  
w P r a d z e .

Ateny, 7 lipca. Okręt admiralski 
Laglissoniere pod komendą admirała 
Conrada o p u ś c i ł  dnia 5 b. m. jak- 
najspieszniej p o r t p i r e j s k i  i udał 
się pod Sf ax .

Maliadia, 7 lipca. Od Sfax sły­
chać tu h u k  d z i a ł .  Szczegółów nie 
ma. Włoski okręt wojenny Maria Pia 
stoi tu od wczoraj.__________________

Londyn, 7 lipca. W izbie niż­
szej zapowiedział Stardy-Hill na jutro 
interpelacyę, czy poseł Dufferin otrzy­
mał polecenie od rządu, aby zwrócił 
uwagę sułtana na nieregularności za­
szłe w p r o c e s i e  o z a m o r d o w a ­
n i e  sułtana Abdul-Azisa i aby prze­
strzegł, że wykonanie wyroku byłoby 
t. z. morderstwem sądowem. Dilke o- 
świadczył, że rokowania w tej spra­
wie prowadzą się i dlatego niepodo­
bna mu odpowiedzieć jutro na tę in­
terpelacyę.

Waszyngton, 7 lipca. Stan zdro­
wia Glarfielda pomyślny. Prezydent spę­
dził dzień dobrze i przyjął więcej po­
karmu, niż wczoraj.

Wiedeń, 7 lipca. Dr.Newald 95 
głosami na 117 obrany na nowo bur­
mistrzem miasta Wiednia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , (jgo lipca 1881, godzina 2 

m. 15. Losy kredytowe 181'50, Węg. akcje 
kredyt. 353-50, Akcye anglo - austr. 152-25, 
Akcye banku Union 1 4 1 —, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 327-—, Akcye kolei północnej 
238-— , Akcye kolei południowej 12(5-75, 
Akcye kolei Alfoid. 1.77'— Akcye kolei 
Elżbiety 208-50, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieekiej 186 50, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 165'—, Wiedeńskie losy 
128-— , Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcye kolei 
Albrechta —•—, Węgierskie jobligaeye państwa 
w złocie 96-75, Galicyjskieobligacyeindemniza- 
cyjne 10150, Losy regulaeyi OissyjllB 10, Losy 
tureckie 24 25, Węgierska renta 117 17, Ak­
cye banku związkowego 134-25, Akcye ban 
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko 
galicyjskiej —•—, Akcye kolei państwowej 
— ■— , Rubel papierowy i ■ 211/4. Węgierskie 

( losy 123 s/i , Mark. niemiecki — . Usposo- 
, biernie spokojne

W ie d e ń , 6go lipca 1881, godzina 4 
min. 15. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
Austryackie —•—, Unionsbank — •—, Kolei 
Karola Ludwika — •— , Południowa — , 
Renta papierowa — ■— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obtigacye inde- 
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal­
ny — ‘—; Losy z r. i  860 —•—, Napo­
leondor ------ , Rubel papierowy —.— . Uspo­
sobienie. —

W ied eń , 7 lipca 1881, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 355*10, Anglo- 
Austr. 153 50, Akcye banku Union 141 80, 
Kolej Karola Lud. 328’—, Połudn. — -—, 
Renta papierowa — -— , Galicyjskie listy za­

stawne — •—, Galicyjskie obligaeye inde- , 
mnizacyjne — , Galicyjski bank rusty­
kalny — •— , Losy z roku 1860 — •—, Na- 
poleondor 9.25 V*, Rubel papierowy 1.21 ya . U- 
sposobienie silne.

T e le g ram y  asbożowe z d. (5 lipca. 
W i e d e ń :  Pszenica 12’ do 12 25 zł., ży­
to 10 50 do 11.— zł., jęczm ień—-— do — •— 
zł., kukurudza—•— d o — -— zł., owies— •— , 
do — •— zł., okowita pr.10.000 liter procent 
34"25 do 34 50 zł. — E u d a - P e s z t ;  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 10.92 do 10.95 
zł., rzepak (sierpień — wrzesień) 12 25 zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 211 50, 
żyto — •— , spiritus loco 57 80, olej rzepa­
kowy 53.60. S z c z e c i n :  Pszenica — . rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 65 60, 
olej rzepakowy 76*50, spirytus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — *— , żyto — •—, owies 
— spirytus — *—, kukurudża — •— , Ko­
l o n i a :  Pszenica — *—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
sie „Przewodnik naukowy i literacki 
za miesiąc lipiec d la prenumerato­
rów cało- i półrocznyoU.

W y k a z  o só b  z m a r ły c h
w czasie od 21 do 31 maja 1881.
Kuhayda Marcin, listonosz, 1. 44, na za­

palenie płuc — Borzek Anna, sierota po 
urzędniku, 1 56, na chorobę Brigtha — Klim­
kiewicz Ksenofon, urzędnik banku włościań­
skiego, 1. 45, na zapalenie płuc. — Przybylski 
Jan, propinator, 1. 43, na gtuźlicę płuc. — 
S/akalski Konstanty, telegrafista kolei, 1. 38, 
na porażenie ogólne. — Podłuska Helena, żo­
na urzędnika kolei, 1. 39, na suchoty płuc. 
— Tarnawski Stanisław, uczeń c. k szkoły 
kądeckiej, 1. 21, przez zastrzelenie się. — 
Chauer Paweł, urzędnik tabu.li krajowej, 1. 54, 
na zapalenie płuc. — Eliasiewicz Antoni, urzę­
dnik kolei Karola Ludw. 1 34, na gruźlicę 
płuc. — Waydowska Helena, żona c. k. m a­
jora, 1. 36, na zapalenie otrzewnej. — Pesz- 
kowska Rozalia, wdowa po urzędniku, 1. 70, 
na rozedmę płuc. — Bodnsrek Antoni, nau­
czyciel języka francuskiego, 1. 26, na gruźlicę 
płuc. — Siokłosińska Ludwika, nauczycielka,
!. 27, na zapalenie opłucnej. — Herdliczka 
Józef, blacharz, 1. 63, na zatwardzenie żo­
łądka.

j Lwów dnia 1 czerwca 1881.
P r z y j e c h a l i  do L w o w a .

dnia 7 lipca 1881.
Hotel G eorge’a,

Pp. T. hr. Czacki z Rossyi. A. Rodioz 
z Hadycza.

H ote l Europejsk i.
Pp A. Olszański z Kupczynek L. Po 

znański z Warszawy. A. Udrycki z Mostów 
wiel. A. Udrycki z Mostów wiel. J. Zaleski 
z Rossyi. B. Rościszewski z Rossyi. M. Toro-

j J. de Siegler z Bolechowa.
Hotel Angielski.

Pp. S. Sękowski z Krakowa. A. Rylski 
z Orelec.

H otel W arszawski.
Pp. Hr. T. Biliński z Kozowy. Dr. J. 

Retinger z Krakowa.
H otel K rakow sk i.

Pp. A. Soroczyński z Cboronowa. J. Si­
korski z Królestwa J. Czechowski z Warsza­
wy. J. Czerski z Rossyi. A. Płotnicki z Rossyi. 

H otel K uhna.
P. J. Goryycki ze Stanimirza.

O d j e c h a l i  ze  L w o w a .
Pp. K. Chorobkowski do Rossy.. T. Gum­

ko wski do Krynicy. M. Jezierski na Wołyń. 
J. hr. Tarnowski do Chorzelowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 7 lipca 1881 o godzinie 7 rano. 
Barometr 732.70mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy -j- 19.3‘O. Psychrometr wilgotny -j- 18.2 "C. 
Prężność pary 14.9mm. Wilgoć D0’/o. Zachmurze­
nie 10. Wiatr W3. Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 15.4°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 757 OOrnui.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 

główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszr y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (pocię \ osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

% K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

% C z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z  P o d w o l o c z y s k t  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Z e  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d c k o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C z e r h i o w l e c :  o godz. 6 min 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór.

  <

lennik lwowskiej Izby  handlowej i przem ysłow ej, 
Lwów dnia 6 lipca 1881

1 . Akcye za sztukę. *
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g_ 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. K 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

2. Listy zast. za 100 zł.

Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. a. o 
„ „ 4 pr. w. a. Si1
„ „ 5  pr. okresowe

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. .2
s b « 5 Pr- w- a- w>’10"
sowalne z 10 pr. premią . . g

liisty dłużne g. Z. kr. wł. 6pr. w. a. A&
3. Listy dłużne za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. £  

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l iK i za 100 złr.

Indeinniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 proc. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w a.

5. Losy miasta Krakowa . .
,  ,  Stanisławowa

6. S o n e t y ,
l)ukat holenderski
Dukat cesarski  ..................... .....
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał .....................
Rubel rossyjskl srebrny , ,

,  „ papierowy. . .
100 mare« -iemieakieb . . . .  
Srebro . 5 . , , . .
Kupony w arehr^'__________

płasą żądają
walutą austr.

/.fi- ot. złr. ct.

327 — 
185 —
300 — 
254 -

330 — 
188 — 
304 -  
258 —

101 85 
96 — 

101 85 
103 50

102 85 
97 — 

102 £5 
104 50

102 25
103 —

103 50 
105 —

92 - 94 —

101 50 102 50

102 50
103 —

103 50
104 25

20 — 
24 -

21 50 
26

5 43 
5 44 
9 23 
9 51 
1. 50 

i I93/« 
i6  75 
99 50
U<! '>"•

5 52 
5 53 
9 33 
9 61 
1 65 

1 21»/« 
57 50 

100 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 4 lipca 1881.

1: D ł u g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ................................
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee................................
kwiecień-paździeruik ■ . . .

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k.
„ g 1860 po 500 zł, w. a. 5 pr.
h s 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł.
„ „ 1S64 po 50 zł.

Renty Corn. po 42 lir. austr.
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 prc- .....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

5#; O b l ig a c y ©  indemn. 5 pr.
C z e c h ...........................
B u k o w in y ......................................
G a l i e y i ...........................  , .
Niższej Austryi  ......................
Siedmiogrodu . . . . . . .
W ęgier'....................................

77.30
77 35

78 15 
78.15

77.45
77.-50

78.30
78.30

122.75 123.25
132.50 181.—
134.50 185.— 
175 25 175.75 
174.— 175.—
27.— 2 8 . -

144.— 145.— 
101.25 101.50 
96.10 96.25 
93.80 93.95

100 zł. m. k.)

105.50 106.50 
99.25 100.—

101.50 102-— 
105.'0 106.50 
99 50 100.— 
99 25 100 —

3 .  A  Bs c y  ©.
Anglo-aust. 200 zł. cmit. zł. 130 152.25 152.50 

Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 354.— 3-54 25 
Niższo-austr. tow. eskomt, po -500 zł, 840.— 850.— 
GUI. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł r .  —
Banku auetro-węgiersk. a. 600 złr. 837.— 840.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 88.— 89,— 
Aust,. Tow. żeglugi par.dun, po 500 zł.ink. 615.— 617.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 208 25 209.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) a 200 zł. —.— — —  
Północna koiej po 1000 zł. aa. k. 8382 — 2888 -  
V, -- v  T T.V. S-. 000 »> ~  ■■■■ 337 25 927.75

płacą żądają
183.25 183.75
360.25 360.7-5 
126,50 127.— 
168 25 168.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr.
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. mk.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4 .  L i s t y  z a s t a w u ©  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. w sr. 102.25 102.75
„ „ „ ,, premiowe po 3% 104.25 104.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
B B B „ w 201. 7 pr. 106.— 106.75
„ „ „ „ w 361.5V.pr, 98.— —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.— 97.—
o „ b b b P° 5 proet. . 102.— 102.50
B B n ,  » F - 5  proet w

37 latach z w r o t n e ....................... 102.— 102.50
Gal. banku hip. po 6 proe. . . 104 — 104.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 104.50 105.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102 55 102.70
Węg. Tow. ziem. akc. po 5Vsproe. . 99.— 100.—

,  Zakł. kr. ziems. po 51/, proe. . 103,25 104 25
5 .  O M ig a c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.— — .— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 93,— 93.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  105.50 106.—

B „ po 100 zł. w. a. . . . 101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. — .— —

b B „ „ H emisyi . . — .— — —
B B fl B ID' B • • • •TV ___ _____n » » » J ? • n •

„ „ „ emisya z r. 1881
po 4V, pr............................................. 99.25 99.-50

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 96.— 96.25

z r. 1867 100.25 100.50
1 r. 1868 88.50 99.—
z r. 1872 96.25 98.75

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prc. w sr. 92 65 93.—
e .  L o s y .

Inst. kr. dla hau. i  pr. po 100 zł. w. a.
Clarago po 40 z ł- ni. k. . * ■Tn-r 4,,-: y*’, np.fy T>n t ‘>0 Ul>-

1 8 1 .-  182.— 
42 — 43.— 

111 50 112.50

płacą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .  16.—
Losy miasta K r a k o w a .....................  21.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.—
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  40.75
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.—
Salma po 40 zł. m. k. . . . .  51.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.50

„ po 50 zł. w. a. . . 65.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  32.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 4 ’.—

7 .  W ek sle  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —.—
Frankfurt za 100 mars p. . . . • —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt........................
Paryż za 100 fr................................

żądają
17.—
21.75
23.75 
39 50
41.25
19.50
52.50
47.25
25.50

32 50 
41 50

116.95
46.30

117.05 
46 30

K u rs  złota.
Dukat cesarski men....................  5.50.— 5.52.—

b pełnej w a g i ....................  5.52.— 5.54.—
K o ro n a ..................... i . . . —.—.— —.—.—
20-frankówka................................  9 26.50 9.27.50
Rossyjski imperyał . , . ; . 9.53.— 9.55.—
Talar z w ią z k o w y ....................—.—.— —.—.—
S r e b r o .........................................—.—.— —.—.—

Z lwowskie] izby handlowe] I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 6 lipea 1881. “

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ b w srebrze . .

Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego 

s B kredytowego . . .
Londyn ......................................................
Srebro ...........................................
Napoleondor.......................
Dukat cesarski men................................
IOC m»rolr

zł. | Ct.
77
78

50
55

98 90
133 —

840 ___

354 20
116 90

9 25 Vru
67

49

(4865 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 5807. O. k. s§d powiatowy w Za- 

błolowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie M kołaja Tainawieckiego przeciw Micha­
łowi Kondyskiemu pto 19 zł. w. a. na dniu 
19 sierpnia, na 28 września i na dniu 12go 
listopada 1881 w sądzie, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
publiczna licytacja realności wiejskiej, Mi­
chała Kondyskiego własnej, ciała tabularne’

go niestanowiącej, w Borszczo?vie, powiatu 
politycznego Sniatyn położonej, na 95 zł. aw. 
oszacowanej, a to w pierwszych dwóch ter­
minach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze 
warunki licytacyjne są w registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 9 złr. 50 ct.
Zabłotów dnia 12 września 1880,

(4867 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 277 0. k. sąd po w. w Z*błotowie

podaje do wiadomości, że w sprawie Seliga 
Tillingera przeciw Semauiowi Iwańczukowi 
pto 20 zł. w a. na dniu 19 sierpnia 28 
wrzfśnia i na daiu 2 listopada 1881 w są 
dzie, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem, odbędzie się publiczna lieytacya 
realności wiejskiej, Sem ania Iwańczuk wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej, w

Rudnikach pod l.k . 19 powiatu politycznego 
Sniatyn położonej, na 860 zł. w. a. oszaco­
wanej, a to w pierwszych dwóch term inach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze 
warunki licyta-yi są w registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 26 zł. w. a.
Zabłotów 20 stycznia 1881.



6 /
(4884 2—3) E  t l  j  fe t .  L. 2006.

0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
prowadzi egzekucyjną publifezną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 39 w Woli Batorskiej po­
łożonej, siała tabularnego nieposiadającąj a 
własność Jana Torunia stanowiącej, celem 
zaspokojenia resztującej kwoty dłużnej 20 zł. 
w. a. z pn. Ghajmowi Buehhasterowi w trzech 
terminach licytacyjnych mianowicie dnia 18 
lipca, dnia 19 sierpnia i dnia 26 września 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
865 zł. w. a.

Wadyum zaś 87 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania tej re ­

alności i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

Niepołomice 16 maja 1881.
(4862 2—3) Ogłoszenie.

L. 8073. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Iwanowi Zacharuk pto. 
89 zł. 92 et. w. a. na dniu 21 października 
1881, na 23 listopada 1881 i na dniu 28 
grudnia 1881 w sadzie każdym razem o godz. 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya realności wiejskiej Iwana Zacharuka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
Bożnowie pod 1. 131, powiatu politycznego 
Sniatyn, położonej na 500 zł. w. a. oszaco­
wanej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny; akt opisania, oszacowanie 
i dalsze warunki licytacyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Zabłotów dnia 29 grudnia 1880.

(4859 2—3) Ogłoszenie.
L. 7011. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości, ża w sprawie 
Peiwla Heniseh przeciw Dmytrowi Ursulak, 
Jełecie Ozypyha i Dmytrowi Kutasz pto. 
1656 zł. w. a. na dniu 17 sierpnia 1881, na
21 września 1881 i na dniu 19 października 
1881 w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się publiczna li­
cytacya realności wiejskiej Dmytra Ursulak 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
Trościańcu, powiatu politycznego Sniatyn po­
łożonej, na 700 zł. w. a. oszacowanej, a to 
w pierwszych dwóch terminach najmniej 
za cenę szacunkową, na trzecim także niżej 
ceny, akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 70 zł w. a.
Zabłotów dnia 6 listopada 1880.

(4845 2—3) E  <i y  k  i
L. 2617. 0. k sąd powiatowy wj Rop­

czycach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Micha­
ła Sochackiego w kwocie 314 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się tutejszym sądzie egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. 12 
w Boreczku położonej ciała tabularnego nie­
stanowiącej, będącej własnością dłużnika Jó ­
zefa Przydziała w dwó h t;rm inaeh dnia 1 
sierpnia i dnie. 1 września 1881 o godzinie 
10 rano, na których to terminach realność 
powołana tylko za cenę szacunkową lub niżej 
przynsjmiej sprzedaną być nie mogła natedy;do 
łożenia warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 7 wrześuia 1881 o godzinie 
3 po południu, na który się strony intereso­
wane pod rygorem prawa wzywa

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1995 zł. w. a.

Wadyum wynosi 109 zł. 50 zł. w. a.
Akt zajęcia i oszacowania możua przej­

rzeć w tut. sądowej registraturze.
JDla wierzycieli niewiadomych lub któ­

ry mby rezolucya lieytacyę rozpisująca z ja ­
kichkolwiek powodów przed pierwszym ter­
minem doręczoną być nie mogła, lub którzy 
po rozpisaniu licytacyi prawo zastawu na e- 
gzekwowanej realności nabędą, ustanawia się 
kuratora w osobie p. Karola Kesslera w Rop­
czycach.

Ropczyce dnia 19 czerwca 1881.
L. 8695. E  d  y  h  t  (4842 2—3)

0. k. sąd pow. miej. del. w Tarnopo­
lu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
250 zł. uzględuie 239 zł. 80 et. i 50 zł. zprz. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności N
22 w Ozystołowie wedie wykazu hipoteczne­
go N. 41. dłużnika Wasyla Hryeaj własnej 
z parcel Nr. 3580, 109, 420jl 428|1 40112 
595[72 707|1 707|2 719jl się składającej dnia 3 
sierpnia o godzinia 10 z rana, przedsięwzię­
tą będzie i że realność ta, na tym terminie : 
nawet poniżej ceay szacunkowej, kwotę 1080 
zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 54 zł
Resztę warunków powziąć można w 

Registraturze sądowej.
Tarnopol 7 marca 1881.

(4887 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1918. 0. k. Sąd powiatowy w W ie -: 

liczce odnośnie do ogłoszenia z dnia 21go 
msja 1880 1. 2045 uiniejszem podaje do 
wiadomości, że w tutejszym sądzie, na za­
spokojenie pretensji p. Jana Gotza w sumie 
2000 zł. w. a. odbędzie się na czwartym i 
ostatnim terminie w dniu 16 sierpnia 1881

o 10 rano egzekucyjna publiczna licytaTyn 
trzech realności, a mianowicie:

a) realności pod 1. 98/54 w Ledniej' 
górnej położonej na 3070 zł. w. r...

b) realności pod 1, 4 w Ledrdey dolnej 
na 5177 zł. a. w.

c) realności pod 1. 101 w Podoleńcu 
w Wieliczce położonej na 5634 zł. a. w. o- 
szacowanych.

Ceną wywołania jest wyżej podana ce­
na szacunkowa.

Wadyum w gotówce co do icUności 
ad a. 154 zł. ad b 259 zł ad c. 282 zł. 
austr. wal.

Bliższe warunki wyciągi hipoteczne i 
akt oszacowania w sądzie przed i w czasie 
licytacyi przejrzeć woluo.

C. k. Sąd powiatowy
Wieliczka dnia 24 czerwca 1881.

(4878 2—3) E  d  y  k  I
L. 6413. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia m»Jźonków Piotra i E l­
żbietę Linscheidów z miejsca pobytu nmwia- 
domych, że na prośbę Mikołaja Wasyliszyn 
z dnia 12go maja 1881 1. 9413 dozv?olono 
równoczesną uchwałą ihttbulaeyę wykreśle­
nia prawa zastawu dla resztującej ceny ku 
pna 1300 zł. w. a. z pn. w stanie biernym 
Llw arku Elisabetthal w Horaź&nie wielkiej 
na rzecz małżonków Piotra i Elżbiety Lin- 
scheid zaiBtabulow&mgo i doręczono tę u- 
ehwałę dla małżonków Piotra i Elżbiety Lin- 
seheid do rąk kuratora adw. Dra Steuerma- 
na z zastępstwem adw. Dra Buizynowskie- 
go w Samborze.

S.-.mbor dnia 17 maja 1881 
L. 23371. (4889 2—3)

E  d  y  b  t .
Ges. król. sąd krajowy we Lwowie 

otwieia niniojszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
Dzień pp. położony majątek Herscha Vogel- 
faoger.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy Yrabetz jako komisa­
rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana 
doktora Sokala wzywając zarazem wie 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 15go lipca 1831 
o godzinie 11 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 4 sierpnia 
1881 i podać ją na terminie na dzień 4 
sierpnia 1881 godzinę l i t ą  przedpołudniem , 
wyznaczonym do uznania płynności i t zna­
czenia prawa pierwszeństwu, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli oraz osoby, po­
siadające icli zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzy tehu-s i 
ma być usiłow&ne przyprowadzenie do skut 
ku ugody w myśl §. 68 ust, konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 25 czerwca 1881.

(4874*2— 3) Ogłoszenie.
L. 22 0. k. sąd pow. w Zabłotowie

podaje do wiadomości, że w sprawie c. k. 
uprzyw. zakładu kred. włościańskiego prze- 

, ciw Pawłowi Sachrowi pto 157 zł. 67 ct. 
a. w. na dniu 26^ sierpnia, dnia 27 września.

, i na dniu 28 października 1881 w sądzie 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, odbędzie się publiczna licytacya real­
ności wiejskiej Pawła Sachry własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, w Rożnowie pod
i. 196 powiatu politycznego Sniatyn, położo­
nej, na 350 zł. a. w. oszacowanej, a to w 
pierwszych dwóch term inach najmniej za 
cenę szacunkową — na trzecim t&kże niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 35 zł. w. a.
Kuratotem wierzycieli zjjnadzastawiem 

Dr. Dembicki w Kołomyi,
Zabłotów dnia 31 stycznia 1881.

(4870 2—3) O głoszenie.
L. 7831. 0. k. sąd powiatowy w Za­

błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie c. k. uprzyw. zakładu kred. włościań­
skiego przeciw Fedorowi Szczerbań pto 100 
zl. 12 ct. a. w. na dniu 14 września na 21 
października i na dniu 25 listopada 1881 w 
sądzie, każdym razem o godz. 10 przed po­

łudniem, odbędzie, się publiczna licytacya re­
alności wiejskiej Eedora Szczerbau własnej, 
ciała tabularne go niestanowiącej, w Rożno­
wie pod 1. 17 powiatu p litycznego Snia- 
ty r, położonej,' na 450 zł. w. a. oszacowanej, 
a to w' pierwszych dwóch terminach n a j­
mniej zn cenę szacunkową, na trzecim tak­
że niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi ‘■ą w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 45 z{. w. a.
Zabłotów dnia 20 grudnia 1880.

(4861 2 3) Ogłoszenie.
L. 8071. G. k. sąd powiatowy w Za­

błotowie podaje do wiadomości że w spra­
wie e. k. uprzyw. zakładu kred. włościań­
skiego przeciw Petrowi Zacharukowi pto 78 
zł 88 ct a w. na dniu 12go października, 
na dniu 16 listopada i na dniu 16 grudnia 
1881 w sądzie, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się publiczna 
licytacja realneś i wiejskiej, Petra Z a :K ru ­
ka własnej, ciała tabularnego niesta; owiąeej 
w Rożnowie po i i. 131 powiatu politycznego 
Sniatyn położonej, na 200 zł w. ». osza­
cowanej a to w pierwszych dwóch termi­
nach najmniej za cenę szacunkową na trze­
cim także niżej ceny.

Akt ophania, oszacowanie i dalsze wa- 
ruuki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 20 zł. w. a.
Zabłotów dnia 29 grudnia 1880.

(4866 2—3) Ogłoszenie.
L. 5666. 0. k. sąd pow. w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, że w sprawia Abra­
hama Lsiby Kleinmana przeciw likowi Ro­
zwadowski mu i innym pto. 329 zł. 20 ct 
w. a. na dni u: 19 sierpnia, na 28 września, 
i na dniu 2 listopada 1881, w sądzie ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
wiejskiej Uka Rozwadowskiego pod 1. 75 
Józefa Janusza pod 1. 38. Iwana Maksy­
miuka prd 1. 48, Fedka Krawczuka pod !. 
24, i Andrija Maksymiuka pod 1. 179 wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącyeh w 
Borszczowie powiatu politycznego Suiatyn, po­
łożonych na 1760 zł. w. a. oszacowanej, 
s t i  w pierwszych dwóch terminach n a j­
mniej za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej ceny.

Akt opisania, os-acowama i dU ze > a- 
runki licytacyi są w registraturze do przej­

rzen ia .
Wadyum wynosi 176 zł. w. a.
Zabłotów dnia 30 września 1880,

(4877 1—3) Ogtossenie.
L. 913. G. k. Sąd powiatowy w Za- 

błitowie podsje do wiadomości, że w sp ra ­
wie uprz. Zzkładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Semmiowi Psczeuiskiemu pto 84 
zł. 52 ct. a. w. na duiu 2 w rześnia na dniu 
7 października i na dniu 9 listopada 1881 
w sądzie każdym razom o goddnie 10taj 
przed południem, odbędzie się publiczna li 
eyheya realności wiejskiej Semania Peczu- 
niskiego własnej, ciała tabularnego niesta- 
uowią-‘ej, w Rożnowie pod 1 759, powiatu 
poetycznego Sniatyn, położonej na 400 zł. 
a. w. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najtaniej za cenę szacunkową, aa 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalszo wa­
runki licytacyi są w reg stratuize do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 40 zł. a. w. kurato­
rem możliwych wierzycieli z nadzastawem 
adw. Dr. Dembicki w Kołomyi.

Zabłotów dnia 16 marca 1881.
(4858 1—3) Ogłoszenie.

L. 3515. 0. k. sąd pow. w Zabłotowie 
podaje do wiadomości, że w sprawie Moj­
żesza Epsteiaa przeciw Mikołajowi Tarasij- 
czukowi pto 75 zł. na dniu 26 sierpnia dnia 
27 września na dniu 28 października 1881 
w sądzie każdym razem o godzinie 10 przed 
południom, odbędzie się publiczna lieyta- 
cya realności wiejskiej Mikołaja Tan'»sijczu- 
ka w łasnej, ciała tacularnego niestanowią- 
cej, w Borszczowie pod 1. 72 powiatu poli­
tycznego Sniatyn, położonej na 150 zł. wa. 
oszacowanej, a to w pierwszych dwóch ter­
minach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzę ttia.

Wadyum wynosi 10 zł, w. a.
Zabłotów dnia 2 września 1880.

(4868 1 —3) Ogłoszenie.
L. 8072. 0. k. sąd pow. w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, że w sprawie c. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włościańskiego prze­
ciw likowi i Romanowi Kiforuk pto. 46 zł. 
88 ct. i 190 zł. 22 ct. w. a. na dniu: 12 
października, na 16 listopada, i na duiu 16 
grudnia 1881, w sądzie każdym razem o g. 
10 przed połud. odbędzie się publiczna licy- 
cya reain. wiejskiej Uka i Romana Kiforuków 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w Rożnowie pod 1. 202 powiatu politycznego 
Sniatyn, położonej na 800 zł. w. a. oszaco­
wanej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki iieytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 80 zł w. a.
Zabłotów dnia 29 grudaia 1881.

(4899 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 9445. W Brodzkim c. k. sądzie po­

wiatowym odbędzie się celem zaspokojenia 
funduszu indemnizacyjuego pto 683 zł. 7 ct. 
i 278 zł. 7 ct. w a. zpn.  przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytatcyi realności 
pod i. konsk 210, 211, 212 tab. 147, 161/285 
w Folwarkach wielkich położonej do spadko­
bierców Estery i Mechla Sperlingów jako to: 
Leona Speilinga, Anny Pureekiej, Sary Fertig  
Tauby Luka, Leidmcn i Chamy Glas należą­
cej w dwu terminach a to : 5 sierpnia, i 9 
września 1881, zawsze o 10 godz. rano z tem 
że realność ta tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową 3237 zł 30 1 1. w. a sprzedam 
zostanie.

Wadyum wynosi 324 zł.
O ez6m interesantów oi&z Fortunata 

Rudolfa Oięszkowskiego, Antoninę Niedziel­
ską, Jiiitę Reineit, Sarę Esterę S„x-Posner, 
tych ostatnich czworo wymienionych jako z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych nie­
mniej też wszystkich tych, którzyby po dmu 
1 lipca 1880 (jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego) na realności sprzedać się m a­
jącej prawo hipoteki uzyskali, nareszcie wszy­
stkich tych, ktorymby uchwała li.-ytacyjua 
lub dalsze z jakiegokolwiek powodu na czas 
doręczone być nie mogły do rąk ustanowio­
nego kuratora w osobie adwokata Dra E d­
warda Weissteina z Brodów i edyktem n i­
niejszym zawiadamiam.

Brody dnia 30 listopada 1880 
(4885 1—3) E  d  y  k  t

L. 2159. 0. k. Sąd powiatowy w N ie­
połomicach podaje do powszechnej wiado­
mości, iż uchwałą c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z daia 7 maja 1881 1. 6216 Jó ­
zef Antończyk, włościanin z Woli Batorski? j 
marnotrawcą uznanym i że temuż Szczepan 
Treśka z Błota za kuratora przydanym zo­
stał.

Niep łomice dnia 24 maja 1881.
(4908 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7356. Sokaiski c. k. sąd powiatowy 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
p. Tomisława Rozwadowskiego że wskutek 
wniesionego przez Peisacha Linskera prze­
ciw niemu pozwu o z»płacenie 50 zł. ter­
min do rozprawy na lOgo sierpnia 1881 o 
godz. 9 przed południem wyznaczono i dlań 
karat ra w osobie p. Iaocentcgo Białoskór 
skiego ustanowiono któremu pozew doręczono.

Rzeczą tedy pozwanego jest na term i­
nie stawić się, lub kuratora poinformować 
lab też innego pełnomocnika ustanowić, w 
przeciwnym bowiem razie złe skutkiz tąd 
wyniknąć mogące sam sobie będzie musiał 
przypisać.

Sokal daia 25 czerwca 1881.
(4873 1—3) Ogłoszenie.

L. 65. G. k. sąd pow. w Zabłotowie 
podaje do wiadomości, że w sp.awie c. k. 
uprzyw. Zakładu kied. włościańskiego prze­
ciw Pawłowi Stef.uk pto 72 zł. 14 ct. i 93 
zł 76 ct. w. a na d n iu : 26 sierpnia, dniu 
27 września, i na dniu 28 października 
1881, o godz. 10 przed południem, odbę­
dzie się publiczna licytacya realności wiej­
skiej Pawła Stefiuka własnej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, w Rożniowie pod 1. 
316 powiatu politycznego Sniatyn, porno,.ej 
na 500 zł. w. a. oszacowanej, a to w pierw­
szych dwóch terminach najmniej za cenę 
szacunkową, na trzi cim także niżej cery.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. kurato­
rem w erzycieli z nadzastawem Dr. Dem­
bicki w Kołomyi.

Zabłotów dnia 31 stycznia 1881.
(4890) Obwieszczenie.

L. 106. Dla czwartej zwyczajnej ka- 
dencyi sądów przysięgłych, których posiedze­
nia przy c. k. sądzie krajowym karnym ro­
zpoczną się dnia 29go sierpnia 1881 o go­
dzinie 9tej przed południem, zamianował 
Jrgo Ekscsloncya Paa Prezydent c. k wyż­
szego sądu krajowego przewodniczącym: 
Wiceprezydenta c. k. sądu krajowego Karola 
Lidia, a zastępcami jego: radcę c. k. sądu 
krajowego wyższego Albina Mogiluickiego, 
i rad.ów sądu krajowego: Karola Fiigeia de 
Rtchtborn, Fraseiszka Bogdai.yego, Jakćba 
Fiukiw, Antoniego Schittżla, Ludwika Ma­
jewskiego, Leona Budzynowskiego, Wincen­
tego Lewickiego i T»ofila Sawczynskiego.

Prezydyum, c. k. sądu kraj. karnego.
Lwów dnia 27 czerwca 1881.

(4903) Obwi>! sieczenie.
L. 2377. O k. komisja hipoteczna przy 

sądzie powiatowym w Strzyżowi** zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowa] dla gminy katastralnej Strzy­
żów z Przedmieściem Strzyżowsk;em z dniem 
16 lipca 1881 ro;poczyna.

Każdy, kt ■ ma inter*. s prawny w zbada­
niu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw za stosowne uzna.

Strzyżów 30 czerwca 1881.



(4909 1 - 3 )  E  d  f  k  t .
L. 1327 Wojniłowski sąd powiatowy 

przedsięweźmie w sprawie Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw Majerowi Korn
0 400 zł. w. a. z przya w terminach: 20 
lipca 1881, 24 sierpnia 1881 i 7 września 
1881 zawsze o 9 rano w budynku sądowym 
egzekucyjną sprzedaż gruntów nietabularnych 
pod liczbami 1785, 2856, 2400, 2401, 2429, 
2430, 2431, 2432, 2433, 2246, 3560 według 
pomiaru z roku 854 zapisanych, w Wojni- 
łowie położonych pod następującemi warun­
kami.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Zakład 80 zł. w. a.
Powyższe grunta sprzedane zostaną w 

trzecim terminie licytacyjnym niżej ceny 
wywołania.

Nabywca będzie obowiązany w 30 dniach 
po prawomocneś i aktu licytacyjnego złożyć 
całą cenę i upna do tusądowego depozytu, 
w którą Zakład wliczony będzie, poczem de­
kret własności wydany mu, i on w fizyczne 
posiadanie nabytych gruutów wprowadzony 
zostanie.

Podatki i inne ciężary publiczne od 
dnia objęcia fizycznego po nadania jak również 
należytcść przenośną opłacać ma nabywca.

Protokół opisania i ocenienia, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w aktach.

Wojniłów 25 maja 1881.
(4894 1— 3) E  d  f  k  t

Lr 3472. C. k. Sąd powiatowy m. deleg. 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia Galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 
zl. w. a. z kosztami tgzekucyjnemi w kwocie 
10 zł. 11 et. odbędzie się w tymże sądzie 
w dniach: 5 sierpnia 1881, 2 września 1881, 
30 września 1881, każdy razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 63 w Wierzchosławicach po­
łożonej wyk. hip. I. 75 objętej i dłużnika 
Karola Mularza własnej.

Cena wywołania wynosi 570 zł. w. a.
Wadyum 57 zł. w. a.
Resztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania realności pomienionej przej­
rzeć można w registraturze sądu tutejszego.

Tarnów dnia 26 marca 1881.
(4916 1— 3) Obwieszczenie.

L. 34642. W celu oddania robót mu­
rarskich, kamienierskich, ciesielskich i kowal­
skich przy budowie 2 części gmachu dla 
c. k. Naniestnictwa we Lwowie ogłasza się 
niniejszem ponowną rozprawę ofertową, która 
się odbędzie dnia 11 lipca 1881 o godzinie 
12 w południe w biurze departamentu tech- 
niczego c. k. Namiestnictwa.

Warunki jak niemniej plany i spis cen 
jednostkowych przejrzane być mogą w biurze 
departamentu technicznego w godzinach u- 
rzędowyeh.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 5 lipca 1881.

(4871 1—3) Ogłoszenie.
L. 8074. C. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie e. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Matwijowi Stefiuk pto 
81 zł. 61 ct. i 126 zł. 86 ct. a w. na dniu 
14 wrztśnia, na dniu 21 października i na 
dniu 25 listopada 1881 w sądzie każdym ra ­
zem o godz. 10 przed południem, odbędzie 
się publiczna licytacya realności wiejskiej 
Matwija Stefiuka własnej ciała tabularnego 
niestanowiącej, w Rożnowie pod 1. 321 po­
wiatu politycznego S n ia ty n , położonej na 
500 zł. a. w. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacunko­
wą na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. a. w.
Zabłotów dnia 29 grudnia 1880.

(4891 1— 3) E  d  y  fa t .
L. 13947. Sąd karny we Lwowie za­

wiadamia niniejszem, że w depozycie sądo­
wym następujące z kradzieży pochodzące 
rzeczy i gotowe pieniądze niewiadomych 
właścicieli się znajdują, jako to:

1. Do 1. 13947/80 odebrane od Maryi 
Sidorko 25/7 1880 3 poduszki w płócien­
nych poszewkach i płachta płócien o a domo­
wej roboty.

2. Do 1 16707/80 odebrane od Józefa 
Ząbka skrzypce wraz ze smyczkiem.

3. Do 1. 18824/80 zegarek złoty dam­
ski wraz z łańcuszkiem odebrany od Ołeksy 
Stelmacha.

4 Do 1. 19171/80 dwa kawałki szare­
go sukna, jeden nowy zamek bez klamek 
z kluczem, dwa nowe zamki bez klamki i 
kluczów, dwa stare zużyte zamki bez klamek
1 kluczów, jeden zepsuty zamek rozłożony 
bez klucza a jedną klam kę, trzy blachy po­
krywające zamki i pokrycie z zielonej skóry 
na poduszkę.

5. Do 1. 16255/80 szal w pasy, ode­
brany od Józefa Gzerwinia.

6 Do 1. 2024 81 dwie chustki włóczko­
we białe, dwie paczki z białemi haftami 
damskiemi, para filcowych berlaczy, cztery 
czarne chustki jedwabne w jeduej sztuce 
chustka jedwabna różowa.

7. Do 1. 5538/81 pierścień złoty z her­
bem i literami D. L. odebrany od Łukasza 
Worobija.

8. Do 1. 5809/81 dwie żydowskie ksią­
żki do Modlenia „Machser" Drtiek uad Yer- 
lag von Pessd Bałłaban Lemb?rg 1872

9. Do 1. 7412/81 dwa czarne ksftaniki 
damskie i pistolet.

10. Do 1. 8878/81 zegarek (ancre) po­
dwójne srebrne koperty.

11. Do 1. 9045/81 medalionik złoty po­
dłużny niebiesko emaliowany — para bron- 
zowych rękawiczek i jedna chusteczka.

12. 9415/81 3 stare csancygiery, 1 zł. 
srebny, szpinka złota, 3 kamyki karniolowe 
w złoto oprawione, 1 łyżka srebrna stołowa
1 łyżeczka srebrna do kawy.

Wzywa się przeto niewiadomych wła­
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu w 
dzienniku Gazety Lwowskiej licząc, swoje 
prawa własności sądowi udzielili, w razi; 
przeciwnym bowiem przedmioty jako prze- 
padłość traktowane będą.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
(4906 1— 3) E  d  y  k  t.

L. -3002. O k Sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celein zaspokojenia sumy 
1000 zł. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 4 
lutego 1880 bieżącemi po strąceniu kwoty 
250 zł. tudzież kosztami w łącznej kwocie 22 
zł. 33 ct. przez Józefa St fanowieza przeciw 
Wilhelmowi Sehreyer wywalczonej przedsię- 
weźmie w lusądowej kancelaryi w dniach 1 
września i 13 października 1881 każdokrotnie
0 godzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż połowy realności dłu­
żnika pod 1. 78 w Dornfsldzie starostwie 
lwowskiem położonej ciało tabularne stano­
wiącej jak wykaz hipoteczny 256 dla gminy 
katastralnej Dornfeld świadczy.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2140 zł., zakład wynosi 214 zł.

W tm minach powyższych sprzedaż na­
stąpi nie niżej c e n y  w y  wołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in na 13 
października 1881 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, btórymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by prawo hipoteki na powyższej połowie re- 
alncści p> 13 grudnia 1880 uzyskali ustana­
wia się p. Józtfa Gryczmińskiego ze Szczer- 
ca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Bzezerzec 29 maja 1881.
(4875 1— 3) Ogłoszenie.

L. 23 O. k. sąd pow. w Zabłotowie 
podaje dowiadomości, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwano­
wi Hatyczuk pto. 78 zł. 88 ct. w. a. na dniu
2 września, dnia 7 października i na dniu 
9 listopada 1881 w są Izie, każdym razom o go­
dzinie 10 p zed południem odbędzie się pu­
bliczna licytacya realności wiejskiej Iwana 
Hatyczuka własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w Rożnowie 1. 300 piwiatu politycz 
uego Sniatyn położonej na 200 zł w, a. o- 
szacowanej a to, w pierwszych dwóch termi­
nach najmniej za cenę szacunkową na trze­
cim także niżej ■ eny Akt opisania, oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyi są w registra- 
turze do przejrzema.

Wadyum wynosi 20 zł. w. a. kurato­
rem możliwy h nadzastawem Dr. Dembicki 
w Kołomyi.

Zabłotów duia 3J stycznia 1881 
(4876 1— 3i O g ło s z e n i* '.

L 7542 O. k. sąd pow. w Z .bło- 
tawie podaje do wiadomcś i ze w sprawie 
Zakładu kiedytowego włościańskiego przeciw 
Halijowi i Fedorowi Nikieforuk pto. 119 zł. 
91 ct. w. a. na dniu 2 września dn. 7 paź- 
dzirnika i na dniu 9 listopada 1881 w są 
dzie każdym razem o godz. 10 przed połud­
niem odbędzie się publiczna licytacya real 
ności wiejskiej Ilatija i Fedora Nikieforule 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej w 
Rożnowie pod 1. 407] 262 powiatu polity czuc- 
go Sniatyn położonej na 400 zł. w. a. oszaco­
wanej a to w pi rwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową na trzecim ta­
kże niżej ceny akt opisania, oszacowania i 
dalsze warunki licytacyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wyncsi 40 zł. w a.
Zabłotów dnia 28 listopada 1880.

(4896 1—3) Obwieszczenie.
L 3188 O. k. Sąd powiatowy w Bóbr 

ce w sprawie egzekucyjnej spadkobierców 
Lussia Kukaczera przeciw Jakóbowi Zorge- 
rowi ojcu i Jakubowi Zorgerowi synowi o 
zapłacenie 541 zł. w. a. rozpisuję przymusową 
sprzedat w drodze publicznego przetargu go­
spodarstwa włoś nańskiego pod 1. k. 7 w 
Ernsdorfie położonego wyk. hip. 1. 160 ob- I 
jętego dłużników własnego w dwóch na dzień
1 8 sierpnia 1881, II 13 września 1881 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, w zabudo­
waniu tegoż sądu w wyznaczonych terminach 
z tem że cenę wywołania stanowi cena sza 
cunkowa 2471 zł. w. a. poręczne 247 zł. 
w. a ,  że gospodarstwo powyższe w tych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej sprzedane zostanie, że dla

wierzycieli którymby uchwała sprzedaż do­
zwalająca doręczoną być nie mogła lub któ­
rzy by po dniu 17 grudnia 1879 prawa za­
stawu lub inne prawa rzeczowe do sprzedać 
się mając go gospodarstwa nabyli kuratora 
w osobie o. k. notaryusza p. Teofila W&y- 
dowskiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg Hipoteczny akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć 
z°.ś o stanie tabularnym w urzędzie hipotecz­
nym, a o zaległych podatkach w c. k. urzę­
dzie podatkowym w Bóbrce przekonać się 
można.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka 19 maja 1881.

(4872 1—3j O g ło s z e n ie .
L. 21. O. k. Sąd pow w Zabłotowie 

podaje do wiadom śei, że w sprawie c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowi go włościańskiego 
przeciw Iwanowi Guszut pto. 113 zł. 98 ot. 
w. a. na dniu 14 września 1881, dnia 21 
października 1881 i na dniu 25 listopada 
J.881 w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się publiczna li- 
cytacya realności wiejskiej Iwana Guszut 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
Rożnowie pod 1. 551 powiatu politycznego 
Śuiatyn, położonej na 350 zł. w. a oszaco­
wanej, a to w pierwszych, dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej c.rny. Akt opisania, oszacowania 
i dalsze wrrunki l.eyiaeyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 35 zł. w. a
Kuratorem możliwych wierzycieli z nad- 

zastawem dr. Demb cki w Kołomyi.
Zabłotów dnia 31 stycznia 1881.

(4869 1—3) O g ło s z e n ie .
L 8116 O. k. Sąd powiatowy w Zu 

błolowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego v, ł ściań- 
skiego przeciw Wasylowi Tarabass* pto. 
133 zł. 50 ct. w. a na dniu 12 p iźdz:ern ka 
1881 na 16 listopada 1881 i na dniu 16 
grudnia 1881 w sądzie każdym razsm o godz. 
10 przed południem, odbędzie się publiczna 
licytacya realności wiejskiej Wasyla Tarabassy 
własnej, ciała Ubularnego niestanowiącej, w 
Rożnowie pod 1, 185, powiatu politycznego 
Sniatyn, położonej na 500 zł w. a eszaco 
watuj, a to pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny. Akt opisania, oszacowania 
i dalsze warunki licytacyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Zabłotów dnia 29 grudnia 1880.

(4857 1—3) Ogłoszenie.
L. 7115 O. k Sąd powiatowy w Za 

błotowie podaje do wiadomości, że w sora- 
wie Le.by Stattnera przeciw Michałowi Ra­
dy szowi pto. 40 zł. w. a. na dniu 24 sier 
pnia 1881 w sądzie każdym razom o godz. 
10 przed południem, cdbędzie s :ę publiczna 
licytacya realności wiejskiej Michała Radysz* 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
Rożnowie pod 1. 376/367, powiatu p litycznego 
Śniatyn, położonej na 100 zł. w. a. oszaco­
wanej, na klórym terminie realność ta sprze­
daną zostanie także niżej ceny. Akt opisan a, 
oszacowsnia i dalsze warunki licytacyi są w 
registraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 10 zł. w. a.
Zibłotów dnia 30 grudnia 1880.

(4864 1 — 3) O g ł o s n e u i e .
L. 8060. G. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie Antoniego Kosińskiego przeciw Paw ł>  
w i Strenadka pto 33 zł. 74 ct. a. w na 
dniu 24 sierpnia 1881 w sądzie każdym ra 
zem o godzinie 10 pr^ed południem, odbę­
dzie się publiczna licyticya realności wiej­
skiej Pawła Strenadki własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, w Tuczapaeh powia 
tu politycznego Sniatyn pod i. 128 położo­
nej na 350 zł. a w. oszacowanej , a to na 
jednym  terminie także niżej ceny.

Akt opisania oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 35 zł. a. w.
Zabłotów dnie 30 grudnia 1880.

(4703 1—3) % d  y  Iz t ,
L. 8212. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 7352 zł. 23 ct w. a. zpn. 
na rzec-z c. k. uprzyw. austro-węgier. kiego 
nanku odbędzie się dnia 19 sierpnia i 16go 
września 1881 o godzime 10 przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż realni ści dłużni­
ka Jakóba Woif Zinkesa w Tarnopolu pod
1. 23 i 25 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 20 000 zł. w.

Wadyum 2000 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 

kwietnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub 
] którymby uchwała względem dozwolenia l i ­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
byćjjnie mogła, ustanowiono kuratorom ad 
aetum p. adw Dra Akselrada a "astępcą 
tegoż p, aaw. Dra Weissteina.

Tarnopol 13 czerwca 1881.

(4900 1 - 8 )  9 * t I t.
St- 11.598. 33om f. f. Skjirfśgeridjte in 

Kałusz wirb befannt gegeber. baji jur tperein* 
btingung 900 f( o tu. bie ejefuttbe geilfite* 
tfjuttg ber tnie Urfunbenbucf) 53anb XIV <5eD 
te 477— 480 rt 6-30 bem ejefuten Isak Schlo- 
ma Lew gefjortgert, eirtert Sabulartorper bit* 
bettben in Kałusz jub ©91. 207 gelegcnett 9te* 
alitdt ait 3 SLermiuen Ijg. 5 Stugujt, 26 2lu* 
guft unb 16 ©eptember 1881 urn 9 Ufjr 339)1. 
mit bem borgenommen wirb, baji biefe JtealD 
tat an ben erften jwet SLerminert nur um ober 
itber ben ©djagungSpretó 977 fi. 23 fr am 
3ten auct) unter bemfelbett berfauft toerbeit 
toirb.

33abium 10 pr.; bie itbrtgen SijitationS* 
bebingungeit u. ber ©djatjungSaft fonnen in 
ber 9xegiftratur eingefeljen toerbett.

g itr ©laubiger, wetdjen biefer 83efd)eib 
nidjt jeitlted) geitug ober gar nidjt jugeftettt 
werben fonnte, unb Weldje erft nad) bem 27 
Dtotiember 1879 an bie ©ewafjr ber genamtten 
9tealitat gelangen fottten wirb, Abraham Falk 
auź Kałusz junt kurator beftefit.

Kałusz 30 Sejember 1880.
(4902 1— 3) (f 0 t f t .

fj£ 2954. 2lm 11 Stugnft unb 9 Setotem- 
ber 1881 10 Utjr 339JL wirb bie $ei(biet£)uug 
ber bem Matwij Pytlak fnb ©91 55/58 alt 
381 nen ju  Pniów getjorigen ffteatitat fur 
@ad)c ber Breine Fuchs pto 76 ff pJt®. je* 
bod) nidjt unter bem ©djdpungówerttje abge* 
felten werben, ©djdjjuugswerttj 58 fi

33abium 5 f t  bie natjeren fiijitationgbc- 
bingnifje fonnen itt ber l)g. Dlegiftratitr eiu* 
gefepen werben.

ŚŁ f. 33ejirf§gerid)t
Nadworna 24 991ai 1881.

(4907 1—3) E  d  y  k  t .
L. 1983. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
143 złr. 88 ct z pn. przez uprzyw. zakład 
kredytowy włościański we Lwowie od P a­
wła Kowalczuka wywalczonej, przedsięweź- 
rnie w tusądowej itaocelaryi w dniach l ig o  
sierpnia, 15go wrz. śnia i 20go października 
1881 każdokrotnie o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużniczej pod 1. k 80 subrep. 70 
w Porsznie sterjstw ie lwowskiem położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Ceoę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł.

Zakład wynosi 50 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie jednak tyl­
ko za taką cenę, która wszystkie wierzytel­
ności na tej realności ciążące w zupełności 
pokryją, a gdyby takowej nie uzyskano u- 
stauawia się do ułużenia w runków ułatw ia­
jących termin na 20 października 1881 o 
godzinie 3 po południu.

Resztę warauków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 29 maja 1881.
(4901 1—3) Obwieszczenie.

L. 2864. O k. sąd powiatowy w Miel­
cu rozpisuje egzekucyjną licytacyę realności, 
pod 1. 36 w Przykopie 1. wyk. hipotecznego 
62 objętej, Mojżesza Birubauma własnej, na 
zaspokojenie pret8nsyi kantora hr. Reya w 
kwocie 400 zł. a. w., wyznaczając do tako­
wej trzy termina na dzień 8 sierpnia, 12go 
września i 13 października 1881 każdym 
razem o gadzinie 10 rano.

Gena wywołania 850 zł. w. a.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania oraz księgę gruntową 
przejrzeć można w tutejszym sądzie.

M elec dnia 13 czerwca 1881.
(4895 1— 3) Obwieszczenie.

L. 116. O. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że celem ściągnienia kwoty 
180 zł. z pn Jakóbowi Reisowi należącej 
się, realność 1. 148 w Lisowieach ciała ta ­
bularnego nie stanowiąca, dłużnika Michała 
Bilińskiego własna w sądzie tutejszym po­
nownie w trzech terminach dnia 11 sierp­
nia, 13go września i l ig o  października 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, przy pierwszych dwóch term inach 
tylko za lub wyżej, zaś na trzecim term i­
nie i niżej ceny szacunkowej, która się na 
940 zł., wadyum na 94 zł. ustanawia, sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków licytacyi i protokół 
ocenieniaa można w sądzie tutejszym przeglą­
dnąć.

Bohchów dnia 29 kwietnia 1881.
(4893 1—3) E  d  y  k  t

L. 5461. Celem zaspokojenia wierzy­
telności zakładu kredyt, włość, lwowskiego 
287 zł. 76 ct odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 9 sierpnia, 6 września i 4 paź­
dziernika 1881 każdym n zem  o gcdzinie 
10 rano egzekucyjaa sprzedaż realności Sta­
nisława i Agaty Mikulców pod 1. 42 w 
Żabnie.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Warunki licytacyjne przsjrzeć można 

w tutejszej registraturze.
Tarnów dn. 25 maja 1881.



(4846 8—3) s ą c z e n i e .
L. 4535. W dniach 4 lipea, 8 sierpnia 

i 12 września 1881 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularaej, pod lik. 45 
w Szarpańcaeh położonej, dłużniezki Mariem 
Radler własnej, w tutejszym c. k Sądzie, na 
rzecz Karcda i Teodora B lińskich, na zaspo 
kojenie sumy 300 złr. w. a. z pa każdym 
razem o godzicie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej n ie j , zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie. Cena szacunkowa 31Ó złr.

Wadyum wynosi 10 proc.
Basztę warunków w tutejszej registra- 

turze. 0. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 27 kwietnia 1881.

(4844 3—3) O S m ie s iz e s e n ie .
L. 604. W dniu 18 lipca 1881 o go- 

dżinie lOtej rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 46 w Hunsniskaeh ciała 
tabularnego niestanowiącej, spadkobierców 
Antoniego Sokolskiego własnej, w sprawie 
Berka Jeremiasza o 60 złr.

Cena wywołania wynosi 850 rłr., wa­
dyum 80 złr. 10 et.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów dnia 5 lutego 1881.

(4815 8 - 3 )  £  d  j  K  i.
L. 1471, W dniu 6 września 1881 o 

godzinie 9 tej przed południem, odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Busku na 
starem mieście w powiecie Kamioneckim 
pod lk. 66 i 96 położonej, wedle dom. I. p 
121 n. 3 wł Jakóba i Ity Jahrów własnej, 
na rzecz c. k. u przy w gal. akcyjnego banku 
hipotecznego na zaspokojenie resztująeego 
kapitału dłużnego w ilości 1904 złr 32 ct. 
a w. 7. pn

Cena wywołania 6173 zł. 381'. ct. aw. 
wadyum 5 °/0.

Realność ta sprzedaną zostanie także i 
niżej ceny szacunkowej, wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków licytacyjnych można w 
t. s. registraturze przejrzeć lub odpisać.

O czem się chęć kupienia mających i 
wszystkich, którzy by po dniu 15 sierpnia 
1879 prawa rzeczowe nabyli na powyższej 
realności, tudzież, którymby uchwała lisy ta 
cyjna z jakiegokolwiekbądź powodu nie mo­
gła być doręczoną, z tem zawiadamia, że 
kuratorem dla nich e. k. noiaryusz w Busku 
p. Jan Bosakowski zost-.ł ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk, dnia 25 m?,ja 1881.

(4823 3—3) £  <1 y  fe t .
L. 2426. Sąd iniejsko-delegowany Rze­

szowski ogłasza, iż w dniach 24 sierpnia, 
28 września i 26 paźdsiernika 1881 o go 
dżinie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 27 sub. rep. 98 w Niecho- 
brzu Katarzyny Rzepko w ej położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej na rzecz galie. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie o 84 zł. 24 ct. w. a. z pn. w pierw­
szych dwóch termie ach za cenę 1000 zł. i 
w. a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 100 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć m żna w 

tutejszej registraturze.
Rzeszów 20 czerwca 1881.

łOTll^SlOTUB p r v w a t n p i

B k l e p
do

XXXXXXXXDKX3CX>GGe | —' —-  ~  jr  wynajęcia 
K P  M a  s p r z e d a ż  w Rynku !. 35 od ! sierpnia.

Oiortowiec dolny 462 3
w powiecie horodeńskim, 750 morgów 
najlepszej gleby. Budynki mieszkalne 
i gospodarskie w stanie wyśmienitym. 

Bliższą wiadomości otrzymać można w kaneelaryi adw. 
Dr. R ogalskiego w e  Lwowie, ulica Kościuszki 
1. 5, lub w miejscu (poezta Oberżyn) u właściciela 
W go  Władysława PRZYBYSŁAWSKIEGO.

(4703 2—2)

W|OPOOC4XMIOOOOCX:
§P^' W ażne ,jp§ 

dla gospodarzy«nudowniczy eh

^  H Ł  'w w  «c* *  <*“■
ul. Fredry 1. ‘2, lub ul. Halicka 1.54 

połączyły * pracownią sukien

Magazyn kapeluszy, 
ezepeczków etc.,

który polecają łaskawym względom

(4 JO i — G)

5QQ0GQCOSQQGQOQGQC
szkół średnich,

* *  udzielać będzie w cza­
sie fery.j nauki języka niemieckiego lub leż przygo­
towywać do egzaminu wstępnego do szkół średnich.

i i a n s -  R 1  M .c/ fl. w i f ł .r łrM Y in ó n  \\r A  ^ m i n i o ł m r n r i '  ć i/ rw / J / iiBliższa wiadomość w Administraeyi G a ze ty  
L w o w sk ie j. 2—6

Ostrzeżenie.
Ksawery Jackowski, wrzekomo 
urzędnik kolejowy j  Warszawy, odbyw­
szy kilkutygodniowa kutacyę w Zakła­
dzie leczniczym w Z a w a ł o w i e ,  
niecheąc się mimo upomnień Dyrekeyi 
uiścić z należytości Zakładu, i wypra­
wiwszy w końcu gorszącą burdę, ztąd 
wydalony, wyjechał prawdopodobnie do 
innego Zakładu. W celu ostrzeżenia in­
teresantów, jx> zasiągnięeiu opinii towa­
rzystwa kąpielowego, powyższy fakt do 

wiadomości publicznej podajemy.
Zawałów 5 lipca 1881.

415 Dyrekcya Zakładu.
Najlepszym środkiem konserwującym materyał | 

budulcowy, drewniane sprzęty domowe i narzędzia s 
gospodarcze jest OLEJ NAFTOW Y, — posiada j 
on bowiem tę dobrą własność, że łatwo wsiąka w j 
drzewo, skórę i t. p., a głęboko napełniwszy pory \
tłustością, szczelnie je zamyka, przezc-o matoryał J . .. ________
od szkodliwych, zmiennych działań powietrza i w j l - i P S  , .  ,  . . .
god zadania, zatem me dopuszezibąe prędkiego h- )̂ ̂  Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem
pieszenia, pękania, paezenia sic, chroni od zepsucia. :
Olej naftowy jest tak samo dobrym do zapuszczania | 
wszelkiego drewnianego mateiyałn, jak pokost lnia- > |E 
ny, nad którym jednakże posiada tę wyższość, ż.e  ̂ ‘ 
jest bez porównania tańszym. 7j najlepszym skutkiem 
można go używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne 
działania powietrza i wilgoć jest wystawione, a więc 
najłatwiej zepsuciu podlega. A gdy olej naftowy ra­
finowany naturalnej barwy, żadnego drewianego ma- 
teryału nie zmienia, przeto zamiast drogiego poko­
stu, do pierwszego zagruntowania pod farbę olejną, 
dla swej taniości ze znaczną korzyścią najlepiej uży­
tym być może.
1 kilo, rallnowanego olejn naiiewego,

który koloru drzewa nie zmienia — kosztuje IG et.
I kilo, oleju Kwykłego, który drzewu

barwę orzechową nadaje — kosztuje . . . 12 et.
Przy odbiorze większej ilości opuszczam sto­

sowny rabat.
Zamówienie wysyłam za przekazem do wszyst­

kich stacyj kolei żelaznych.

pochwalnym.
K a d z i d ł o  w a r s z a w s k i e .  Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 

przyjemny, miły i. długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo p o ż ą d a n y m . ......................................................................................................... 50 et. i ]•__

Kadzidło salonowe. Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika  )  . 30 i  "60

Papierk i do kadzenia najprzedniejsze sztuka 3 ct. t u z i n ................................................ -30
O e e t  a r o m a t y c z n y  służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena . . . . . * .  —-30
C J e z a r in . Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po 5eio letniein doświadczeniu i usta- 

wieznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skóry nie obraża, nic sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. C e n a ................................................................... -40
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Piotr Mączyiiski
vT_ I h n a t o w i c z

mag. farm. 1 chemik sądowy. (1527 21— ?)
F a b r y k a  w e  L w o w i e .  J F i l i a w  K r a k o w i e  Sukiennice 1.20.
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F a b ry k a n t  n a f ty  w e  L w o w ie  
"ul. Sykluska I. 47, (3085 4- -4)
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1 M M i f W Ł
Królestwa Galicji i Lo- 

cl o mery i 
Księstw.

z Wielkiem 
Krako wskiem

m r t

1 8 8 ;
n być można po cenie 7! gsl* c t ,  

w Ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J .“

Zamiejscowi zechcą przesłać % as I, 
7 %  c t .  z których przypada, 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy.

6 9 2 1/D

OBWIESZCZENIE.
(4916 1— 3)
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Gazeta Krakowskau

w y c h o d z i  w  K r a k o w i e  w e  c z w a r t e k  i n i e d z i e l e ,
w miarę zaś potrzeby wychodzić będą pomiędzy jednym a dru­

gim numerem d o d a tk i.
Cena prenumeracyjna kwartalna z przesyłką pocztową wy­

nosi: w monarchii austro-węgierskiej 2 zł. 40  Ct.. w Wielk. Ks. 
Poznańskiem i Niemczech 4 m. 80 pf., we Francyi 6 franków.

(4747 4

Podpisana D yrekcja zamierza zapewnić sobie dostawę 300.000 
metrów sześciennych drzewa opałowego w łupkach jednometrowej dłu­
gości do opalania machin parowych. Ta ilość drzewa ma być dosta­
wioną w przeciągu 5 ci u lat, t. j. w czasie od l kwietnia 1882 do 31 
marca 1887 r. na I-szej węgiersko -galicyjskiej kolei żelaznej, jak rów ­
nież na o. k. kolei Dniestrzańskiej.

Z tej ogólnej ilości należy dostawić jedną piątą część t. j. 60.000 
sześciennych metrów co roku w równych miesięcznych częściach po
5.000 sześciennych metrów, a m ianow icie:
2.000 sześciennych metrów na galicyjskiej linii 1 I-szej węg. galieyj-
1.500 „ „ „ węgierskiej „ J skiej kolei żelaznej
1.500 „ „ „ c. k. kolei Dniestrzańskiej.

Twardego drzewa należy jedną trzecią część, miękkiego zaś moż­
na dwie trzecie części ogólnej ilości dostawić.

Podpisana Dyrekcya, zastrzega sobie, że mającą być dostawioną 
ilość drzewa, będzie mogła o 10%  podwyższyć lub też zmniejszyć, i że 
to wyłącznie od jej postanowienia zależy, czy takie podwyższenie lub
zmniejszenie o 10% ma nastąpić na cały czas dostawy, czy też tylko

C, k. nprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 Statutów).

Z dniem 30go czerwca 1881 roku było w obiegu:

6 ° o  Listów hipotecznych: . . . .  złr. 27,657.400
5°|0 Listów hipotecznych premiowanych złr. 2,333.600 
Asygnacyj k a so w y c h : .................. złr. 2,577.500

L w ó w  6 lipea 1881.
(4914) D y r e k c y a .

czasowo w pewnych peryodach.
Dostawa może się odbywać we wszystkich do przewozu towarów 

przeznaczonych stacyach galicyjskiej i węgierskie; linii i-szej węgier­
sko-galicyjskiej kolei żelaznej jakoteż i c. k. kolei Dniestrzańskiej; atoli 
oferenci, którzy jak największą część przypadającej na każdą z wyż 
wymienionych, 3 linij ilości na galicyjskiej linii I-szej węgiersko-gali- 
oyjskiej kolei żelaznej w Chyrowie, Krościenku i Zagórzu, na węgier- 

I |  skiej linii l-s/ej węgmrsko-galicyjskiej kolei żelaznej w Mezó Samborczu 
I a na c. k. kol>4 Dniestrzańskiej w Samborze, Drohobyczu i Stryju 
i dostawić mogą, otrzymają-przy równych cenach i przy odpowiedniej 

możności uskutecznienia dostawy — pierwszeństwo.
Bliższe szczegóły co do samej dostawy znajdują się w dotyczących 

ogólnych i speeyulnych przepisach, które przejrzeć a względnie otrzy­
mać możni w' biurze dyrekcyjnein w Wiedniu (IX Universiiatsstrasse 
10) i u zar/ądu ruchu w Przemyślu.

Mający chęć ubiegać s'ę o tę dostawę, zechcą s w oje, znaczkiem 
na 50 centów ostemplowane, opieczętowane, napisem „Oferta na drze­
wo opalowe" zaopatrzone oferty, mogące zresztą opiewać na, całą ilość 
drzewa lub też tylko na część tejże, nadesłać wraz z własnoręcznie 
podpisanemi ogólnemi i szczególnemi przepisami dostawy, a zarazem 
z wadyum w kwocie 5.000 złr. w. a. najdalej do 1 sierpnia b. r. do 
podpisanej Dyrekeyi w Wiedniu.

Oferenci winni ze swoją ofertą zostać w słowie aż do 1 września 
1881 r.; po upływie tego czasu zostanie wadyum nieuwzględnioiym 
oferentom zwrócone.

I l l e d e f t  dnia 30 czerwca 1881 r.

Przedruk nio. będzie płaconym

Od Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej,
zarazem jako prowadzącej ruch na ces, kr. Jwtójajgh państwowych:

Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Lehfef^wsjfiej.

*i Przedruk nie będzie płacony)
■iW*
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